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Ostatnie noty sowieckie.
Po dwócli tygodniach wspólnych narad 

, »  Cteiczorinem, Krasinem i Litw inowem na- 
twał L. George bolszewickich dyplomatów 
„handlarzami dywanów1*, przez co wyraził 
myśl, że w  stosunku do prawdy, rzetelności 
f lojalności bolszewicy zachowują się tak 
samo, jak ormiańscy kupcy na Wschodzie. 
A le w  takim razie z  kitm - powinienby po
równań dyplom atów sowieckich polski mi
nister spraw zagT., który od trzech lat ma 
do czynienia z niekończącym się łańcuchem 
not moskiewskich, pełnych kłamstwa, obłu
dy i prowokacyi? Cało szczęście, że teraz 
w Genui poznano „wschodnie metody** bol
szewików aż nadto dobrze i że odtąd w  
Europie noty sowieckie- do Polski nie bę
dą robić tego wrażenia, jakiego sobio ży
czą komisarze sowieccy.

N otę ‘ Cziczerina z  24 b. m. do min. Skir- 
munta należy traktować jako pierwszy pjze- 
jaw  politycznej kooperacyi Sowietów 
i  Niemcami, ułożonej w  Rapallo. T y lk o  
z tego punktu widzenia należy ją oceniać, 
jeśli bowiem chodzi o je j treść, to jest ona 
chyba najbardziej lgarskiin i bezczelnym do
kumentem, jaki Po-lsika dotąd od Sowietów 
otrzymała. Komisarz bolszewicki ośmiela się 
w nim kwestyonować akcyę dyplomatycz
ną Polski woboc Niemiec, do czego prze
cież niema najmniejszego prawa. Jest to 
próba narzucenia Polsce kurateli bolszewi- 
ękioj, próba, którą jak najgwałtowniej na- 
»eży odeprzeć. Uczynił to spokojnie ale nie
zmiernie rzeczowo min. Skirmunt.
. Druga nota sowiecka dotyczy reewakua- 

przedmiotów wyw iezionych z W ileń- 
szczy^ny. Sow iety odsyłają te przedmioty —

.̂  przynajmniej twierdzą —  rządowi ko
n ińsk iem u, twierdząc, że zobowiązuje ich 
do tego pokój sowiocko-litewski z  lipca 
^ 2 0  r. Przyłączenia W ileńszczyzny do P o l
ski nie uznają. N iestety, pokój ryski nie za
wiera żadnych sankcyi, które moglibyśmy 
tartosować woboc tej jawnej złej w oli bol
szewików. Sow iety nie oddały dotąd również 
8*11 jednej fabryki, ewakuowanej z  K ró le
stwa i  dopiero w  ostatnim czasie Zgodziły 
się na poważne rozpoczęcie nrac reerwakua- 
cyjnyeh. Narazie możemy ty lk o  protestować 
ta pośrednictwem not.

W ręcz prowokacyjny charakter ma żąda
nie Sowietów, by  ian Polska zapłaciła za 
szkody, jakie bandy powstańczo w  zeszłym 
roku poczyniły na obszarze Ukrainy! Było
by to zaiste ozemś niesłychanem, gdyby je
dno państwo ustalało własnym aktom woli 
odpowiedzialność sąsiada za jakieś wypad
ki, zaszło na swoim obszarze i nakładało 
na togo sasiada odszkodowanie czy kontry- 
bucye. Dzieje się to  po przegranej wojnie, 
kiedy państwo pobite musi przyjąć warunki 
zwycięscy bez waględu na ich słuszność. A le 
Polska wojny w  ostatnich tygodniach nie 
przegrałal Trzeba było  mieć dużo zimnoj 
krwi, by zredagować spokojną odpowiedź 
t o  owo cyniczno żądanie p. Haneckiego, 
następującego teraz Cziczerina w  Moskwie.

Należy z  uznaniem wspomnieć o nocie 
polskiego pełnomocnika w  Moskwie p. Ste
fańskiego, domagającej się dla Polaków  po
zostałych w  Rosyi wolności religijnej, 
w tych dniach właśnie Cziczerin zapewniał 
Arcybiskupa Genui, że w  Rosyi panuje ideal- 
t o  swoboda wyznaniowa, a rozchodziły się 
to w e t  pogłoski o jakimś układzie m iędzy 
Watykanom a Sowietami. W  gruncie rzeczy 
bolszewicy tępią Kościół katolicki wszelki
mi możliwymi środkami, wychodząc z zało- 
teuia Marksa, że „roligia jest opium dla lu- 
“ u“ * Ograbienie kościołów, zabór domów, 
tolożących do parafii, ciągłe areszty ducho- 
Juoństwa polskiego, prześladowanie wszel
kiego życia katolickiego, wychodzącego po- 
to  rnury kościelne —  należały zawsze do 
8,ystemu bolszewickiego, zaostrzony on zo
stał jednak w ostatnim czasie z powodu 
ogólnego wzrostu w iary i pobożności w  ca
łej Sowdepii. Obecnie religia jest przez bol
szewików uważana za  główny „czynnik 
kontrrewolucyjny" i przeciw niej kieruje się 
jp.zedewszystkiem energia prześladowcza 
•władz sowieckich. Polska ma oczywiście na 

' podstawie traktatu ryskiego prawo żądać 
od Moskwy, by interesy religijne polskich 
obywateli w  Rosyi szanowano. Nota p. Ste
fańskiego je3t pierwszym krokiem podjętym 
przez Polskę w  tej sprawie.

N ie należy się łudzić, b y  noty polskie 
Przekonały komisarzy i osiągnęły cel zamie
rzony. Pnzywvldiśmy już do tej korespon- 
dencyi i niewiele się z niej ^odziew am y. 
A le  teraz Europa pilnie śledzi bolszewików, 
.^waia na. każdy ich krok. W takiej chwili 
dobrze się stało, że na wszystkie noty so
wieckie Polska odpowiedziała notami rze- 

. ^ w e m i ,  spokojuemi, ale bezwzględnit de- 
jtoskującemi obłudę, nielojalność i "niedo- 
/zyraywanje umów ze strony sowietów. 
1 ;iżna to przestroga dla tych wszystkich,

k tórzy teras myślą wejść w  stosunki z M o
skwą.

Niesłychany artykuł „Naprzodu", karcący 
Francyę i Poincarego za jego „wojowni
czość" —  nie znalazł, na szczęście, oddźwięku 
nawet wśród jego dotychczasowych sojuszni
ków z obozu ekaan owego. „Czas", w polityce 
zagranicznej tak często schodzący się z orga
nem socjalistycznym, zajął w tym wypadku 
wręcz odmienne stanowisko. Jakby odpowia
dając na alarmy wojenne „Naprzodu", oskar
żające Poincarego o chęć zakłócenia pokoju, 
„Czas" w artykule wstępnym p. t. „Niebez
pieczeństwo wojny" na samym początku stwier
dza, że to „bolszewicy i Niemcy, związawszy 
się traktatem politycznym i militarnym, wy
stępują przed światem z groźbą wojny" i żo 
„ma to być w  pierwszej linii wojna przeciwko 
Polsce, w drugiej przeciw Francyi".

Scharakteryzowawszy w ten sposób, zgo
dnie z faktycznym, stanem rzeczy, sytuacyę po
lityczną, „Czas" —  co z zadowoleniem kon
statujemy —  w  ten sposób określa rolę Pol
ski:

„Nasz związek z Franeyą mus; być ponad 
wszystko utrzymany, jako najważniejsza 
realna gwaraneya naszej niepodległości. 
W  razie bowiem najgorszym, t. j. w  razie 
uderzenia na nas dwóch naszych wrogów, 
tylko w pomocy francuskiej jest dla nas 
szansa wytrzymania tego nacisku. O ile więc 
Francya uzna za stosowne dokonać pewnego 
kompromisu woboc żądań Anglii, to i my 
towarzyszyć jej tam będziemy. O ile wy
magania angielskie byłyby naruszeniem ży
wotnych interesów francuskich, to musimy 
się z tenii ostatniemu zsolidaryzować i do- 
pomódz polityce francuskiej do ich obrony". 
Cala opinia polska solidaryzuje się niewąt

pliwie z takiem określeniem drogi, po której 
musi kroczyć polityka polska. Okazuje się, na 
szczęście, że w tej przełomowej chwili Polska 
zajmuje jednolity front, a semiccy gennanofile 
z „Naprzodu" są zupełnie odosobnieni.

Rzekose francuskie zamacky na Gdańsk
Gdańsk. (A . W .) „Danziger N. Nachrichton" 

zamieszczają na na czci nom miejscu artykuł, 
widocznie inspirowany, pod tyt.: „Francuski
sfinks nad Wisłą". W  artykule tym dziennik 
powyższy wskazuje na ciągłe wizyty wojen
nych statków francuskich w porcie gdańskim 
i dochodzi do wniosku, iż Francya zmierza 
do stworzenia w Gdańsku podstawy operacyj
nej dla swe] floty. Również przydzielenie Pol
sce przez komisyę międzysojuszniczą naftowe
go reze-iwoa.ru w wolnym porcie umożliwi, zda-

Barfhou jedzfe do Paryża.
Genua. P. A. T. (W. B. K.) PreesUenle za

ostrzyło się. Barthou, wbrew pierwotnym in- 
strukeyom, udzielonym mu telefonicznie, otrzy
mał właśnie dyspozycyę, by przyjechał do Pa
ryża 1 na Radzie ministrów złożyC sprawozda
nie o sytiiacyi, w szczególności w kwesty! sank
cyi. Barthou odjeżdża jutro rano. Oświadczył 
on, ifi spodziewa się wrócić do Genui we śro
dę rano. Zapowiedziane na dziś po południu 
posiedzenie subkomitetu politycznego nie zo
stało odwołane.

Paryż. (A. W.) „Matin”  potępia wyjazd Bar- 
thon z Genui do Paryża, ponieważ podróż taka 
będzie uważaną w kołach konferencji za 
odwrót.

Warunki dla sowietów.
Genua. P. A  .T. Dziś po południu zebrała 

się subkcmisya pierwszej kmii-yi politycznej, 
w celu obradowania nad treścią memorandum, 
które ma być wystosowane do delegacyi ro
syjskiej. Reprezentowanych było pięć mo
carstw zapraszających, tudzież Szwajcarya, 
Polska .i Rumunia. Jak słychać, istnieją prze
ciwieństwa między aliantami w sprawie memo
randum o tyle. że Anglicy i Włosi są skłonni 
do głosowania za formułą przejściową w kwe- 
styi zwrotu własności prywatnej w Rosyi, a to 
w celu upozorowania zwrotu, bez naruszania 
Pwistawowej zasady gospodarstwa sowieckie
go, zasady, wedle której nie istnieje własność 
prywatna. Chodzi o to, aby obcokrajowcy mo
gli wejjść w j>osia danie swych dóbr pod posta
cią t. zw. użytkowania. Francuzi i Belgijczy- 
cy trwają jednak przy bezwarunkowym zwro 
cie własności obcokrajowców i są zdania, że 
w przeciwnym razie obcokrajowcy, posiadający 
majątki w Rosyi, nie mogliby dóbr swych hi
potecznie obciążać, ani sptzedawać i byliby 
w swych prawacji uszczupleni. Prcpc.zycye 
francusko-belgijskie znajdują po części popar
cie Jaoonczyków, podczas gdy reprezentanci 
małej enteniy postanowili trzymać się zdała 
od glosowania.

Memorandum angielskie ekłada się —  jak 
słychać —  z dwóch części. W  pierwszej Czę
ści przedstawiają mocarstwa dokładnie plan 
pomocy dla. Rosyi, a mianowicie pomocy finan
sowej, ktćraby nietylko polegała na dostarcze
niu kapitału, lecz także na udzieleniu pomo
cy technicznej, organizacyi środków technicz
nych i t. d. Każdy rząd przedłoży dokładny 
plan. jakiej pomocy chce Posyi użyczyć. Pod
stawą pomocy finansowej jest stworzenie zna
nego już nredzynarodowego konsoreyum, Dru
ga część memorandum przedstawia warunki 

udogodnienia dla spłaty i uznania długów

niem powyższego pisma, utworzenie w  Gdań
sku, polsko-francuskiej bazy dla łodzi podwod- .......   _
nych. Dziennik ów atakując Francyę w ostrych | m yj<j5ch. Słychać. że’ Anglicy zamierzają óka- 
wyrazach, wzywa Ligę Narodów', aby położy- j 7a(t p  osy a.nom jp  sprawie długów wojennych 
ła kros zamachom francuskim na wolne miasto „cppjiwość. Fraaimiskic zaś dem aga się od bol- 
Gdnńsk.

ASZKENAZY ZDAJE SR0AWĘ

„  t ,  ł u, n iw ę  w U itł nuoi w tu. «r jy  uci
-zewjkow: ws»rz.,mam. sir °* P™. - 7 z< Rąg prawa sj^ecyalne, które traktat' pokojnw
granicą, uzua.ma w ^  1 Pr/<j‘ w0' przyznam każdemu z aliantów f .Destanów

likowski i ,  -7W1 • 2 .MT  krok UclicUtywuy na przyszłość. ', , inych sadów rozjemczych, organzacyi sądo ...... ... h.   .

sprawie wysłania do Moskwy nSamieckich ofi
cerów wojsk lądowych I morskich, którzy ma
ją przeprowadzić reorganizację amii czerwonej. 
Urzędowe koła niemieckie uzasadniają rozpo
częcie układu tem, że traktat wersalski nio za- 
brania Niemcom zawierania umów wojskowych 
z państwami położonean na wschodzie Europy.

MOSKWA NAKAZUJE NIEUSTĘPLIWOŚĆ.
Londyn. (A. W .) Naczelny redaktor „Ti- 

mes’a”  telegrafuje z Gonu i, żc nieustępliwość 
sowietów należy przypisać iustrukeyom, które 
delegacya rosyjska otrzymała z Moskwy. Dele
gatom sowieckim przykazana, aby odrzucili 
wszystkie zmiany, którety chciano przeprowa
dzić w ich propozycyach, nawet w  razie, gdy
by z tego powodu miało przyjść do rozbicia 
konferencyi.

l iw jiS e s j i lP i is in l i i i la ż i iw
Genua. P. A. T. (Wolff). Dólogssya rosyjska 

zaprosiła dziś członków delegacyi niemieckiej 
na kołacyę.. Komisarz Czie.zerin powitał gości, 
jako przedstawicieli zaprzyjaźnionego państwa 
niemieckiego i pierwszego wielkiego kraju, 
który na mocy traktatu stwarza podstawy po
kojowej współpracy. Kanclerz Wirth w swoim 
toaście podniósł charakter gospodarczy trakta
tu, który służyć będzie nietylko interesom je 
dnego narodu, lesz całej Europie i ludzkości 
Pierwszy krok do dalszego rozwoju i pokojo
wej współpracy Europy, jak się można spodzie 
wać, został już zrobiony.

Polityka L. G e o rg a  zniszczy traktat 
wersalski.

Paryż. P. A. T. (W . B. K.) . Temps”  w arty
kule p. t. „Torpeda Lloyda Geoirge,a’V  pisze 
Dz;ennIkarze dolegaeyi angielskiej otreymali 
wczoraj komunikat, który^daje do zrozumie
nia, że -większość mocaratw sygnataruych 
traktatu woTsakkiego, reprezentowanych w 
Genui, domaga się międzykealicyjncj narady 
nad zarządzeniami przeciw Niemcom. Zdaje się 
tedy, że Lloyd George zapytywał innych alian
tów, a może i Niemcy, zanim zaproponował 
Francyi zwołanie Rady najwyższej- Jeżeli pro- 
pozycya Lloyda George’a oznacza manewr, 
okrążający Francyę, to byłoby zbyteczne o tem 
mówić. Jeżeti jednak Lloyd George chce, by 
alianci omówili między sobą swe stanowisko 
w sprawie traktatu, to taka narada powin- 
naby się odbyć raczej przed komlsyą reparaeyj- 
ną lub na radzie ambasadorów, a nie na Ra
dzie najwyższej. Jęst także n'edcpuszczahie, by 
Rada najwyższa obradowała w gorącej atrao 
sferze genueńskiej.

Lloyd George pragnie zadać pytanie, jakie 
stanowisko zajmą rządy aliantów w razie nie
spełnienia przez Niemcy ich zubowiazań w dniu 
31 maja. Idzie w pierwszej linii o to, aby usu-

jnwy 
anowlć

Warszawa. (Telef wł.) Premier P « « ik o w ^ i j „  - ^  ^  tb i o^airzacyi
ą. Aszkenazym w  sprawach, któ- .

i wej i t. d.
Pmiieważ newiadomo, jakie zarządzenia wy

da r/.ad niemiecki do dn:a 31 maia.. ani też ko-

by wytoczyć zagadnienie re.paraeyjne. P » l :tyka 
zatem Lloyda Geo-ge,a prowadzi do zniszcze
nia traktatu wersalskiego.

konferował z p,
ro mają być debatowane na Lidze Narodów 
Wieczorom przy udziale Aszkcuazego odbyło i MjBmiapbn ilS(łA(iv WflifibflUUP j rtiisyii reparaeyina me może decydować przed
się posiedzenie Rady ministrów, na którem : nlBnll85R0 IB UMdyy SSfJWS. 81 maja> z kOBieczności zapytać de-
Aszkenazy złożył sprawę ze staup spraw poi- Warszawa. (Telef. wł.) „Temps" donosi, żnjłegaeyę niem:ecką, a ta nie będzie zwlekała, 
skich w Lidze narodów. ; w Genui toczą śię między Niemcami a Sowie

tami dalsze narady w sprawie ugody połitycz- 
N&psdy litew sk ie . Riej i  wojskowej. Osiągnięto iwrozumienie w

Wilno. (A. W .) W  końcu ubiegłego tygodnia 
uzbrojone bandy przebranych po cywilnemu 
żołnierzy łitewsluch dokonały w pasie neutral
nym szeregu gwałtów we wsiach Szurkh-liski.
Maciejuńce i Kiele. W  gminie szyrwińskiej zo
stał zabity Piotr Waszkiewicz. Pogrzeb jego, 
który odbył się w S/arwindaeh, stał się olbrzy
mią manifestacyą antylitewską. W  pogTzebio. 
tym wzięło udział około 15.000 osób.

Dyskusya nad ekspose w Selmie.
Warszawa. P. A. T.-Na piątkowem posiedze

niu Sejm uchwalił po dłuższej dyskusyi ode
słać sprawę zatrzymania salin w zarządzie Mi
nisterstwa handlu i przemysłu do Komisyi bu- 
d żęto wo-skarbów ej.

Po referacie p. Fichny uchwalił Sejm w dłu
giem i trzeciem czytaniu nowelę! do ustawy 
o orderze „Odrodzenia Polski". Nowela prze
widuje pięć klas i tytułów dla kawalerów or
deru.

Następnie Sejm przystąpił do dyskusyi nad 
ekspose prezydenta ministrów ł ministra 
skarbu. Pierwzy zabrał głos p. Daszyński.

Program pras Seimu.
Warszawa. (Telef. wł.) Konwent seniorów 

ustalił najbliższe posiedzenie sejmowe na czwar
tek, w piątek ma się rozpocząć debata nad 
ordynacyą wyborczą.

POLSKA PRZECIW W YDAW ANIU  LITW IE  [Litwy środkowej. Rząd polski, stojąc na sta- 
FOLSKIEGO MIENIA. inowisku foimalnem wobec zgłoszonych do te-

Warezawa P. A. T. Dnia 18 b. m. „char^fe, rytoryum wileńskiego roszczeń rząda Litwy ko- 
d‘ affaires" Rzpltej polskiej w Moskwie otrzy-1 wieńskiej oraz zważywszy nicujawriona je- 
mał (ni komisarza ludowogo dla spraw zagrani-, szcze podówczas formalnie wolę jego ludności, 
cznych notę. w której rząd sowiecki, opierając nazywał ton kraj w swoich netach do rządu
się na traktacie resyjfiko-litewskim, zawartym 
w Moskwie dn. 12 lipca 1920 r.. nie godzi^ się 
na wstrzymanie rozstrzygania przez komisyę 
rosyjską spraw, tyczących się mienia przemy-

rosj’jskiego ..obszarem spornym między Polską 
a rządem Litwy kowieńskiej". Ten stan rzeczy 
z okresu zawierana traktatu ryskiego uleirl 
na wschód/Je od dn. 18 marca 1921 r. tej tylke

słowego. Użytkowego i kulturalnego, które zo- j zmianie, żc na podstawie jednomyślnej uchwały 
stało zabrać przez lłoeyę z terytoryów, o ja- Sejmu wileńskiego i zgodnie z zasadą samo- 
kie toczy się spór między Litwą a Polską.
W wywodach swoich opiera się komisarz ludo
wy ma tem, że Polska, zawierając traktat ryski, 
wiedziała o istnieniu traktatu rosyjsko-litew- 
skiego, na mocy którego to mienie przypada
rzec-zypospolitej litewskiej.

Na powyższą, notę przedstawiciel Rzpltej 
polskiej odp/owisdzial notą, w której zaznacza, 
żo trakłat ryfiłti ustalił na terytoryach państwa 
polskiego nowy stan rzeczy. Podpisanie trakta
tu w dniu 18 marca 1921 t. było przeto uzna. 
niem ptzez Rosyę faktycznego stanu teryto- 
ryainego. Miasto Grodno i jego te-ytoryum wó
wczas lpżały już na obszarze państwa polskie
go. Jedynie tery tory um ziemi wileńskiej było 
w owym czasie pod zarządem tymczasowej ko- 
-ńrigyii rządzącej. Kraj ten noeił wówczas nazwą

stanowienia, rząa polslti przejął w dniu 18 
kwietnia 1922- r. w Wilnie władzę nad zwró
coną ^  ten sjKisób Polsee i połączoną z nią 
odtąd jia  wieczne czasy ziemią wiłońską. Te- 
rytoryiłm wileńskie, nazywane czas jakiś L i
twą środkową, przestało być odtąd obszarem 
spornym.

Rosyjska nota ostatnia, jak i inne, oparto są 
na stanowisku prawnie nieusprawiedliwdonem 
i niezgod nem /. traktatem ryskim, że część to- 
rytoryum państwa,, z którem zawarty został 
przez Rcsyę. traktat pokojowy, uważaną jest 
przez Rosyę, wbrew istotnemu' stanowa rzeczy 
i wbrew woli ludności kraju, za obszar nale
żący do innego państwa.

Rząd polski nie dopuszcza myśli aby jakie
kolwiek komentowanie artskułu 3 i lx  traktatu

ryskiego mogło uprawniać władze rosyjskie dc 
wydawania rządowi Litwy kowieńskiej mienią 
wileńskiego sądu okręgowego, wileńskiej kasyj 
gubemialnej, alitów uniwersytetu wileńskiego, 
fabryk obywateli polskich itp„ podczas gdy^ 
Wilno, Grodno j ich terytorj'a są faktycznie 
częścią tćrytoryum Rzeczypospolitej polskiej 
stanowiły od stuleci, stanowią i stanowić będąj 
jej część nierozerwalna, toteż rząd polski prosi 
raz joszeze o pouczenie delegacji rosyjskiej W, r 
mieszanej komisji reowakuaeyjfaej, aby zanie
chała wysuwania na pcsiedzeńach komisy] i# i 
gadnień treści politycznej, przekraczających 
korapetoncyę mieszanej komisyi roewakuacyją 
nj oraz. wzywa rząd rosyjski do zaniechania 
wydawania mienia, podlegającego zwrotowi 
pj-zuz Rosyę państwu polskiemu, poza granice 
tego państwa i poza terytorium jego pocho* 
dzenla,

POLSKA ODRZUCA SOWIECKIE PRETEN, 
SYE O ODSZKODOWANIA.

Na notę sowiecką, domagającą się odszkodo
wania strat matcryainyeh, wywołanych napa
dami band uzbrojonych z Polski na granice 
Rosyi, republ. ukraińskiej i białoruskiej, charge 
d* aifaires Rzpltej polsk. w Moskwie złożył- 

poleceL-a rządu notę treści następującej; 
Rząd polski zaznajomiwszy się z notą z dniat 
21 kwictńa 1922 r. połocił mi wyrazić nie
zmierne zdumienie z powodu treści tej noty, 
i z faktu, żc wspomniana nota, podpl-aua prze* 
pana zastępcę komisarza ludowego R. S. F. 
R. R., występuje równocześnie imieniem rzpltej 
ukraińskiej. Rząd polski zmuszony j ( « t  przypo
mnieć rządowi rosyjskiemu i ukraińskiemu, ta 
na wspomnianą przez pana notę rządu R. S. 
F. R. 11. i U. S. R. R-, zarzucającą rządowi 
polskiemu jałJś udział w jrowstawamiu i ruchu 
band wałczących na terytoryura Rosyi i Ukrai
ny z władzą sowiecką i czym ącą rząd polski 
za dziaałńe tych band odpowiiedziałnym, oraz 
zastrzegającą prawo przedłożenia rządowi pol- 
skiomu żądania odszkodowań za straty, rząd 
polski udzielił rządom R.S. Fi R. R. i U. S. 
R. R. szeregu wyczerpujących i stanowczych 
adpowiedzi. Wszystkie one udowodniły cał
kowitą bezpodstawność zarzutów, odrzuciły % 
oburzeniem insynuację oraz zastrzegły się sta
nowczo przeciwko przypisywaniu rządowi pot 
skienin jakiejkolwiek odpowiedzialność za stra
ty wyrządzone Rosyi i Ukrainie przez ich od
działy powstańcze, od których wtargnięcia na 
tćrytoryum rzpłtcj nawet władze polski o mu. 
siały były zarządzić szereg środków ostrożno
ści.

Takiej samej odpowiedzi ud/ielono rządowi 
U. S. R. R, na je g o  notę z dnia 19 grudni* 
1921 r., w  której wspomniana oyla jakaś sp<v 
cyalna komisya dla wykazania szkód wyrząs 
dronych przez oddziały powstańcze. Rząd uci
ski uważa .a  zupełn o niestosowne powracanie 
do s p r a w y  zupehiio już wyjaśnionej i wyczer
panej. 1 oteż odrzuca kategorycznie propozy
c ja  komisaryatu ludowego, powołania miesza
nej komisy-* dla rozpatrzenia pretensji rzeczy- 
pospolityeh sowieckich no odszkodowań strat 
materyaipych, wj-w-ołanych napadami band 
rzekomo z t.erytcryum Polski i wykonania osia- 
t-arznego rozrachunku.

FOLSKA W YSTĘPUJE V/ OBRONIE KA.
TOLICYZMU W  ROSYI.

Cńtrg-e d* affaires Rzpltoj w Mosk^io z po
lecenia rządu polskiego złożył dn. 28 b. m. ko.' 
uiisaryatmrt ludowemu dla spraw zagr. notę, 
w której pisze: Do wielce niepokojących sja-' 
wisk, które odezwały się żywcai ecLom wśród 
najszoiszycb warstw narodu, należy niezgodny 
z traktatem ryskim stosunek warstw eowieckicb 
do kościołów i stowarzyzeń religijnych, do 
których należą w Rosyi osoby narodowości pol
skiej Dochodzą nas eonu groźniejsze wieści o 
prześladowaniach, jakim ułega w Rosyi sowie
ckiej Kosem 1 rzymsko-katolicki, do którago 
społeczności należy przeważna część Polaków 
w Rosyi. Worow uroczystym zap< wnicniom w  
traluacio ryskim, że osoby narodowości polskieL 
znajdujące s:ę w Rosjo, Ukrainie, i Iiiało-RusL 
mają mieć swobodę wykonywania oby czaić w 
religijnych, wbrew zapewnieniu, żo kościoły 
i stowarzyszenia religijne, d o  których należą 
esoby narodowości polskiej w Rosyi, Ukrainie 
i Bialej-Rusi mają prawo Kimodzielnie urządzać 
swojo wewnętrzne życie kościelne, korzystać 
z kościołów i instylucyi. użytkować i nabywać 
majątek ruchomy i nienie' .my. konieczny dla 
wykonywania obrzędów religijnych, oraz utrzy. 
mywania duchowieństwa j instytucyi kościel
nych, etesowany jest w Rosyi do osób nam. 
dowości polskiej szereg zarządzeń ogranicza, 
jących ich wolność, albo naruszających te pra- 
wa, . ędących przez to samo pogwałceniem ło- 
bo-wąznń i zapewnień rządu rosyjskiego zsu 
wartych w traktu cie ryskim.

Rząd polski wyraża z mocą przekonanie, że 
nrt. 7 traktat u ryskiego jest niewątpliwie je
dnym z tych, których należyte wykonanie przez 
r/ąd rosyjski poczytywane będzie za najbar
dziej przekonywujący dowód lojalnego stosun
ku do powziętych zobowiązań

0
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Jakkolwiek Niemcy zaprzeczyły ofkyałnie 
-wiadomościom o tajnej Konwencyi militarnej 
nicimfecko-bołszeswiekiej, nie ulega wątpliwości, 
że to zaprzeczenie ma na celu ty1̂  uśpienie 
czujności Polski i  państw koalicyjnych. Pisma 
angiekkio podały ju t niektóre punkty toj taj- 
mej kanw&nryi,. a obecnie Agencya „Russpress** 
■w telegramie z Wiednia ogłasza dosłowne jej 
brsnń nie. Nie przesądzając nanaaie o ile do* 
niesienie to jcsfc we; wszystkich szczegółach ści
słe i  dokładne, ze względu na ważność spra
wy- przytaczamy z obszernego komunikatu- war 
żnejsze punkty:

f  1. Niemiecki sztab generalny zobowiązuje 
się do z a o p a t r z e n i a  a r m i i  r o s y j 
s k i e  j w  tfr o ń i a m u n i c j  o w  ilości nie- 
zbędnej, dla uzbrojeiua i zaopatrzenia 180 puł
ków piechoty. Jednocześnie niemiecki sztab 
generalny zobowiązuje się dostarczyć, na wy
że j wymiesńonyek warunkach, a i t j l e r y ę  
c i ę ż k ą ,  i p odo w ą.- nir-zbęd ią dla. zaopa- 
tczcraa. 5 uzbrojenia 20 dyw. piechoty.

§ 2. Niemiecki sztab generalny zobowiązuje 
się z o r g a  n i z o>w a ć r o s y j s k ą  f l o t ę  
wojenną n? m. Bałty okiem i  Czaraem.

§■ 0. Niemiecki sztab generalny zobowiązuje 
s:ę, oprócz już dostarczonych, dostarczyć w 
najbliższym czasie 500 n o w y c h  a e r o p l a 
n ó w  z odpow lednią liczbą części zapasowych 
typu „Jimker**.

§  4. Niemiecki sztab generalny zobowiązuje 
*tę z a o p a t r z y ć  o d d z i a ł y  t e c b n i e ź 
li e a r  m i i  r o s y j s k i e j  w materyały tooh- 
niezne w ilości niezbędnej dla zaopatrzenia 
ISO' pułków piechoty i zobowiązuje się do- 
irarezyć 130 r a <f io  s t a c y  i p o r o w y c h .

§ 5. Niemiecki sztab generalny zobowiązuje 
się zaznajomić sztab rosyjski z wynikami osta
tnich doświadczeń i wynalazków technicznych 
w d z i e d z i n i e  w- a l k i  g a z o w e j  i  zobo
wiązało się wyszkolić w tym kierunku GO in
struktorów rosyjskich.

§ 6. Niemiecki sztab generalny zobowiązuje 
erę przydać do Rosyi n i e z b ę d n ą  l i c z b ę  
z p e c y  a l  i s t  ó w - 1 o c hn i k  ó w, w  celu yo- 
wic&szenia prodtdteyi przemysłu wojennego Ro- 
tyi-

Według dalszych artykułów konwencyi sztab 
rosyjski zobowiązuje się u t r z y m y w a ć  na  
g r a n i c y  z a c h o d n i e j  to  p u b l i k i  s o 
w i e t  ów nie mniej jak 18' dywlzyj piechoty 
i  8 dyw. kawaleryi, a oba sztaby, niemifet k i 
i rcsfjski, mają opracować w s p ó l n y  p l a n  
© p e r a <-. y  j  n y, otwierający Rosyi dostęp do 
morza Bałtyckiego.

Jak widzimy, konweneya ta ma na celu od
budowanie militarnej potęgi Rosyi -—  pizeciw 
komu, me trzeba chyba dodawać.

0  przyszłość arm ii.
Bnrawa uposażenia oficerów dotąd nie so

ft tata definitywnie załatwiona. W  związku 
•t konfliktem, wynikłym na tern. tle między min. 
Sosnkowskim a min. Michalskim prasa polska 
bez względu na kierunki i obozy zanueśdła 
prawie jednomyślne glosy, popierając** zasad
niczo słuszna żądania sfer wojsl owych i  do- 
magaiąee się rozstrzygnięcia sporu z punktu 
widzenia dobra całego państwa i  ptrzyszłośli 
nasz oj młodej a miii. De artykułu naseag,o z d a  
26 #. ni. „N ie n olno oszczędzać na amiii", do 
łączamy poniższy szereg uwag, i.rdmieniaiąe 
przy tej sposobności, że podany we wspomni** 
nyru artykule wymiar poborów oŁcerddck od
nosi się wyłącznie do Warszawy, podczas gdy 
w innych miastach pobory te są daleko niższe 
od 25 480 mk. dla nieżonatego podpariKparlka, 
do 46.355 mk. dla pułkownika (w t, zw. U. kło- 
sio jilac, przeciętnej dla obszarów Potoki).

W  obecnym, sporze o należyte uposażanie efi* 
cerów nąwct najwięksi wielbiciela ministra 
Michalskiego, jak też najwięksi przeciwnicy n i  
nistra Sosnkowskiego zgodnie opowiadają słą 
po stronie Ministra Spraw Wojskowych. Prasa 
stołeczna zarówno jak prowineyonałna bije na 
alarm wobec faktów, które dotąd nie były spo
łeczeństwu bliżej znane, a których ujan nieme 
sl. je się koniecznością, 4000 oficerów z pośród 
zakwalifikowanych do służby wojskowej, prosi 
o zwolnienie z wojska. Wszelki dopływ do woj
ska usjtał. Na 300 miojsc w  szkole podahacą* 
jitych zgłosiło się 30 kandydatów.

Przyczyny są aż nadto znano. Służba tooj- 
jiŁawa daje znacznie mniej widoków na przy
szłość od wszelkiej innej służby pomruwowoj. 
((Pozbawia ona wolności osobistej, przynosi wio
le  przymusów, noszenie, munduru powoduje sze
reg kosztownych wydatków, niemczŁość zago- 

•odarowania się na miejscu spra * la, że 
obecnych warunkach zaspokojenie najmiai- 

ćmejszych potrzeb oficera jest kosztowniej- 
od zaspokojenia takich samych potrzeb 

jttzędaiLa.
_  Państwo; które cheo dobierać sofcie kofrpae 

rHtfic°rski, musi. tę uprawę rozstrzygnąć w  tm  
jsposób, że oficerowie będą odpowiednio uposa-

* Jeżeli uwzględnimy fakt, że peństwd namt 
obecnie nie stać na odpowiednie wypo&^icnfe 
,w izyst.kich urzędników i zezwolimy na to, te 
Stfzędnuy nadal budą łatali swój budżet za po
mocą ubocznych- zajęć-, to odrębna sytuacja 
korpusu oficerskiego staje się jjszcae bardziej 
oczy wi*tą. Jest jasne.n, że jeżeli kemu pobory 
wystarczyć nia mogą, a majątku osobistego 
nie po»i*da, ma dwie drogi do wyboru: dymi- 
« y ę  lub nadużycia.

Zastanówmy się teraz, jak wygląd* sprawa 
ta  w  oświetleniu cyfrowem. Preliminowany 
przez p. ministra skarbu budżet na rok 1-922 
przpwidujo sumę ogólnych wydatków pańf twa 
okrągło 591 miliardów, i  tego wy datki na woj
sko wynoszą oiko.oł 153 miliardów', dokł"dnie 
25 8355. |’

<Mńwy_w«zy od te j sumy 10 i pjjf miliardów

prolLminowanych W dochodach, Graz dragir 
10 i pół miliardów.na rezarr/ę zaopatrzania 
(mundury na wypadi k mobilizacyi i t  i )  oraz 
30.7 miliardów na cele inwestycyjne, w y d a t 
k i  n o r m a  ln .e n.a u,Łr.z.y-m .ani« w o.j- 
s Ii a wynoszą 100 miliardów 885 milionów, 
t. j. 17.05% wszystkich wyda.ków państwa* 
Już sama ribryka 10 i  pół miliardów na cela 
rezerwy zao, airwenia napawa na. pse-ważną 
obawą o  stan naszego; pogotowia mobilizacyj- 
noga Jeszcze poważniej®* troski nasuwają 
cyfry budżetu normalnego. W ydrtki na pobory, 
wyżywienie, zakwaterowanie, umundurowanie 
i leczenie armii 70%, reeafca peehfcańa zaledwie 
30%,. w  tern, wy szkolenie 0.5%.

Zestawiając stosunek wydatków na pobory 
ze 'J<x,udtiani wydati ów na wyżywienie w  ra
ma eh ogólnych wydatków na wojsko, otrzy
mamy: Utrzymanie arami (bez rezerwy zaopa
trzenia wynosi 122 miliardy, z tego koszta po
borów wynoszą 21 miliardów, t* j. 17.6%, pod
czas gdy koszta zuprowiaotorania armii w y
noszą 41.8 miliardów, t, j. 34.4%.

Wiidamy, że państwa do ł osztów wyżjwio- 
nia dopłaca wojefcu gotówką połowę kosztów 
wyżywienia.

Zobaczmy, jak: sprawa wygląda w armii fran
cuskiej. Koszta poborów wynoszą tam 40% 
wojskowego budżetu nor nalucgo, koszta wy
żywienia 13%, czyli że Francja dopłaca swe
mu. wpjoku gotówką trzy razy tyle, niż koozat- 
je ją wyży wienia.

Jeżeli teraz porównamy owo 21 miliardów, 
wymacanych na pobory 1 zestawimy jo z te- 
mi pozycyamd w budżecie, jak mp. deficyt kio- 
lejowy I  ezm-eg innych pożycyi, które dawne 
powinny znilcnąć w  ogóle; wskażemy p. Mini
strowi Michalskiemu drogę, gdzie może powe
tować zachwianą róv~jowagę budżetu.

Zaproponowana przez p. Michalski; go  pod
wyżka, polegająca głównie na stałym ekwiwa
lencie za zniesienie deputatu, upośledziła 
oficerów żonatych, po drugie w razie najbliż
szej zwyżki stawiałaby wficerów w  połcżeniŁ 
wprost katastr 'falaem.

Minister skarbu nie wyczuł tym razom, 
że zastosowany system oezczędniośoiowy nie 
spotka aprobaty społo zeństwa, gdyż w  ten 
sposób skarbowi wydatków nie umniejszy, a 
wy* ółał dyskusyę publiczną nad sprawą, o któ
rej w  obliczu toceąi oj się konferoncyi genueń
skiej Lepiej było nie mówić. Wrogowie, których 
nam nie brak, będą usiłowali zdrowy jedno
lity front sam o lrany społeczeństwa przed toł- 
trwonieniem takiego ksrpitaii, jakim jest nasz 
korpus oficoreki, wą zyskać jako dowód na
szego vrailii,aryzmu“ .

Obecnie pozostaje już jedna: zakończyć spra
wę jak najprędzej w m y* ustawy sejmowej 
z dn. 23 UL 1922, która mówi wyraźnie i nie- 
dwuznacznie, że „fcticerowie mają być tak upo
sażeni, aby mogfi bez tnoeki o byt eedziecny 
pełnić eamiennie oho, *  tki swego zawodu, 
w y ł ą c z n i e  mu się poświęcając*1, ora: 
uchwały Sejmu s dnia 23. UL wzywając.; Rząd 
do procdtoae.Jft w^najktółBEjun czasie ustawy 
© uposażeniu oficerów. Sfc

mień nie jest pomalowany, uan. małej oblo5o- j W  zwalczaniu 'drożyzny główny nac-isk polo
ny stiuMem, ale pomimo barcW bogate j, na-' żony ma być na stronę gospodarczą przez udzle- 
wet j-eanawej polichremn, wszy*r'ldf kamienie lanie gminom f 1 cpTtratwwom wielkich ^rady- 
ś wlecą jćenaruszoną naturalną tiifc.śeią. Niech- tów, ułatwień oławych, targowych i t. d. Obo- 
Lf: się pnt; patrzy niedawne umlejettre odao-' cnie odbywnją się w  Warszawie dalsze kenfe- 
wionemu wnętrzu Katedry not Wawełu, gdeae reneye nad bneKegółow ( nu ustaleni om kompe- 
wydobyto na widok wątek murów, eegię i ka- Mmcyi bomtoswyabi i  jega eO? ÓA-m. 
mień, pokryte w ezae-rę upadku uorintektury, | K (® K U R S  P O P T fC il l  T  S. L
wapnom. Tam w  ślepych oknach ptzywrórono ; „  , m ' _ _ ." „  ,
seiosaae laskowania (o ile się dało ze względu-; . v ° r  4v  svrom
na dkryte starożytne malowidła}, a  «.. >  W J  ^
kościele na Podgórni sm oeujeT^ juroc-yrtość E.on^yt«myi 8 Maja Nh konkura

. , »  ten wpłynęło 4T utworów, z których 14 me od-
Pr^ łdadów  w  m y m  żyłko K r& o r ic , J A  ^  v  konimrsaL 2  pokosi łych

należy . o-irnwiać to r łą  a re lrtek ton i^e jest 3 3  ,  „ _  ^cżonj z pp.:
*® ^sza  2ość, luds -mających n» rreray i roC Karola R o
me brak, dlatego dziwneu. soę wydaąe, ie  OO. B&rorewBfciegw (ajttara dr/icci’*)
Redemptoryści n-e u v  źafi sa stosewi zasię-
gaać praed resneczęciem robom f ^ w i ą j  po fcoaLwww,  p t. p rzys ięga ł blac
rady. Nie pozostaje więc nifc im egc celem . „ „  , _  _ R. , , . . .  , .

i  dyr. Dra A . Mikulskiego s— przyz-iał uagre-j

r e n y .  p o z ^ ^ j e  ^  fcról”  (godłu \ M * ń 'y  króT). Nadto sąd koo-
oefirony stylowej Jak p o^ S  frict do ^  , opatoone godłem:
puhlu^cj a iL y jp m n ło  do t e ę  , 5 spes i «  futunun”  (autor Kaz»-
powSant wgi.ufr-.y w  tą  sprawy S^izę, że ^  Bukow8^  ae Lwowa) i godłem „K ról 
OO Redemptoryśra nfc b ę d ą ^ e ć ^ u  do mm» C z e ^ M ą - . z ^ k a
za to, że sobie (ffizcaę<ixą niepotraefcnyob ko-

. . . . ._____~~.a i z Żvwsa). ZaTftd ©. T. &  L. unraf” .a autora
sztów, a fundusze inrygą na coś ; n^ o< J n eg 0 w i^ z a  „H ńdy Król” )

Jan piętka.

Spfiwj szkół; i RiicgcitUtwt.
EGZAfUNY DOJRZAŁOŚCI

Z Kuraitoryinn oikr^o uzkoinegc krakow-

o zgłoszenie się w ł  iunze T . S. L. (św. i- im j 5), 
lub u Dra Anet MHctdfikiego (f"iraezewekiego 
32), celem ujawnienia nazwiska i  porozumienia 
się w  sprawie druk*, wierszo,

Kralów . 29 kwietnia.
- - . • . . .  TOW ARZYSTW O SZKOŁY LUDOWEJ wy

c ?  w  l  t  dało w 1921 r. na c-le ezkołnic ra polskiego
r -  t  ^  u  M  I.renam 3 4 ^ .0 8 9  Map. 47 fen. Jńko m -

im OfbędBie się. i czenrwcâ > _ sitki na organizacyę pracv tó ylatowe, wydał
10 czerwca, Brzesko 7 czerwca, Chrzanów 12 , , . , b , . .  __ XT“ ,,

tJ , .   . a Zarząd Gtósmr kwotę 6,437.542 MKp. Nadtoczerwcsi, Dębica 12 czerwca, Gontce 16 jzen- . w: y ^  , . j, .
V 5. a    ir-oT/ t on : udzielił Zarząd Główny czytelniom, aarow wwca, Ja tó  6 czerwca, Kraków I  - ^ o  m a g  ^  ^  ^  ^

?rT—  1U V7T v rn  —  ł  w  SPRś.WIE UKUaDZ^.NiA WYCIECZEK
™  czerwcu J A K O W A .  Z bieyatywy ^ . . s ,  mia-
(H szkoła realna), Kraków paOsfcw. żeń, -  2t &ta- . « ł ' 2b U  m w  safi kon. ren
maja, pryw. Urezulanek 16 c*e wca (gimna- m  MagiWrażu toak. pceieazmm reprozen- 
zjum), % w .  im. Jawbmkiego 20 czerwce, toirfaj wtadr^i m ty te y ,  ^ulturatoo-osw.nfo- 
p yw. I  to&kW 29 maja, pryw. U  żeński- (Ja *  epram. przyjmowania wyeuwrek, przy-
dwigl) 16 czmrwcg ^ y w .  im. KapUń-kie; bywających dn Krakowy Aby dkcyę tę tmor- 
12 « e r . . »  (3hnazyum  i  liceum), Mielec cimao u oh rra W  się radlco t^ni

czerwca, My^emke 2 czerwca, Nowy Ł J j  n a jm i j  na 10 dni napraóa
I -  13 maja, Nowy Sąc* U  -  18 inaja Nowy «  Zaraądzm T  Ł  Ł  (s^keya wymeoz-
Sąca (prjw.Y żeń, 5.3 maja. Nowy Targ 20 cuon kowa), u l śwt Anny 5, dzień przyjazdu i dość 
wca T a - .w I  —  26 r / t  Tsm ó - l i  —  30 członków i  otrzymują odwrotne zawiadomienie 
r laja, T i mów U l —  29 maja (szkoła re-Jna), »  firzygofowamn kwater i posiłków. Władze 
Tarnów pryw. Unra 26 maja fefanńnyom), Tar- w o J B W  ropaiiąc. m a s a u e  wycieczek, ,ako 
nów pryw: Uisrad. 29 maj*, (liceum), Th-mów • * « * *  do narodoerega uświadauda szerokich 
p-jrar. ^mnaayuiB żeń. 22 majt, W a t o t o '™ ®  najmłoifesaych jbywateli RzeozypcspoMej, 
7 czerwca, Wiaikaka 6 ct^rwoa. Zakopane 28 , pi^szky komitetowi * wydatną pomocą przez 
er er wca, Żywiec 14 cs aiwca. [udz.eTeinio ńżok i  pośńetl

W  rODRÓZY NAOKOŁO ŚW IATA. Wcso-

i *  s p r a ^  t e  r e s t ^ o r a c y i  k o ś c i o ł a  

0 0 .  R e d e m p t o r y s t ó w .

(Z  Rstów do Redakcyi)*

Z-a iikfratjae Kraków pr kTknii fr-iej w nfan 
nieobecaoć^1, zaszed-emi BOfcacsiyć koścśó) OO, 
Redenąitarjotów w  Padgćrau. p’ “ kną ro—nó- 
sko-gotye^g w uowssyich ezstsaóh waańeafoną 
ś r^ątyruę. Należy n & do tych dzń5 budowrd- 
ctwa, k tón  doł^se św j«irsą  o zdohnościach
i wę kąstałceaiin atchitekfy 1 o kmltanse miastu. 
WielMch rozmiarów świą yaia zbudowana ją=Bt 
w  cposób ehiraktaiyBtyaBay dla, budownictwa; 
w  Poil&ee, x kamienia i ceg ł;, \ izyosem dobry 
smak arehiuekty kaaal m i  pa otauudó iwąóńr 
budowy w częściach kosabrnkc ~® w  RtM** 
n: frmdnyi i, a więc r  afe > . kowanej 
i_ w czystymi kamienfeu PodLre« ł  w  w .  sposób 
ł’n i» awdiitektołiiflane beduwy i otrzymał m3 y  
dla. oka zespól n^tuiainyci barw. Jest bowtoua 
zasadą w  archlteki mrze (w  czasach nskwins.
sztuki w  cahj pdmi sr>wowana, a tyiko w ___
soch upadku gaipaznau aną\ to piękno musi iść 
w  parze s pra wdą, a więc kamień ma pozortać 
kamijnkun, cegła cegłą, dresnuo drewnem łtd. 
każdy mai* ryał sobą, bez. udawmda t łndaauto 
oozn, to jest c n n  itnera. Wyjątkowo epf-ta. 
jaka najmniej sałacbelpy wątek budowyi, mo*e 
Lyć tjnkcwana, a tynk moto być posnuluwaiły- 
ale żaden kamień ocśosany, a "właBzoaH arty- 
styetznie obrobiony, nic rmede być pokryty war
stwą wapna kró farby.

W  końrsio OO. Redemętórybtów. zabrałem 
;ustaj7'iooo nsetowaida i rozpoczęte , uoiękswi 
nie** wnętrza w sposób zmsaiwdę udumiewr lą-
cy. Oto m uraw  aekwnją laskow aw  ślepych 
0’deB w  aawfe głównej, zarzuć iją tynkiem erę- 
M  poBosrtawione umyśkńs przes, arehitektę w. 
naturaWj gzacie eertanef psują Ma-tJekt<*nł- 
czn© łńH.e l odowy, zdaje się dla zrobienia nńfy- 
kszych gładL kh ptoazczytoa pod jddeś malowi
dła, czy coś podobnego, lu d  eblepSają koht- 
mny kościoła., wytfc' nau, % pięknego litego 1 a- 
mietda; F̂ ćdkieBH barwnym, pragnąc v !o « x i t *  
po wypolerowaniu tegoż, wywołać złudzenie, Iż 
są ma tmirowie. Stiuk me chce się trzymać gła
dkich kolumn, pęka I  łu» jeny się, za hodtó 
obawą, że nostaid ofccioaywiame t dziurawi nie 
kolumn, aby na chropcwaięj powierzchni lepie; 
się trzymała sińzkowa lepianka.

Wygląda to wdzjstko tok, jakoby* SojnuS nlt 
dały spać sfiuki i mozaikś w  kościele Sercs 
P. Jezusa na Wcsoloj i postanowił taksaaao 
wnętrze kościoła ozdobić. A le  niechże proje
ktodawca zechce zauważyć, że tam sthiki i mo- 
ra iy  nie są dodatkiem Ro -arcHteiktury, ale są 
-z nią ścaśl« od początku zwiąrame* to  co jest 
stosowne w  stylu modci-oiatylłujiA, to  nie od- 
-powiada stylowi romańsko-gotyckiemu. A  nad
to, niechże &cbaęzy. że na Wosolej, żajden ka-

J L  S S b f f i o  Edasta.p'0lł; 9S> rprTyb£
w L , Kraków (m) 12 reerwed, Kraków
m a K r a k ó w  (& tr  J iuuicł) 26 ozeuwea, Sto* Ł,róson. < * iW  >frpy p «k M  nf.okoto
r y ^ a  (m) a  smkwoś, T s«toSw  (m) i  ozerwm  ! p  i^ a o n  wyrazi w m ^ W d en to w i

W « m ń 4 r y « h  nautejciatoMchpsiyiwatnych L P ? ^  ^  W ^ a l o ś c l  E f f lh ™ .  P. Hudson, 
żeńskich. Bochni*. 1 8 «e rw «a , Ł o k o w  im. F , f pawbyitrojąę* rfJde od 10 go  ruLu życia w 
Prahendrarza 16 « m r a  K rr  ;ttw 3. Marauchu-17 .xwtr.i^ a w- nneśde Oakleich,

- - - - w  sranis Yretoria jest zawołany«L poorożni-wej 21 ceerwca^ Kraków Sw. Rodziuy 16 eseł- 
wra, Mleiec. 12 rawww , Nowy Sąc* 12 czer
wca, T to iw  l i  cnecsoB) IWWk bh . Id era-
wca.

K R O E I K A .

kiera i  dotychczas rwiedzk już całą Australię, 
Ameiyikę, A f., ką  Azyę. i  część Europy Obo- 
enit. odbywając podróż naoKułc żwisto. iaet 
w  drodze cd a  nm  mlesieey. DOBtagxrą& się- j v  
zyikiem esparaato. 3esp i®1 dnio przed przyja
zdem do Krakowa, bawR w< I  .wewie przoz trey 
dni, dzisiaj wytnżdża, do Zrkorancgo. następ
nie do Warszawy, poezem praoz Niernwy, Jraa- 

j cyę do L;mdyn*L Koszta podróży oblicza p. 
) II edsar praaciętnle na i  i  pót funto s^tecłin-

ROBOTA KOMUNISTYCZNA W  IW D» »JSACH j 
ZAWODOWYCH

KwfflfjufJLI eorsa energiczniej zabierają ssę •. g<^ dziennie (ponró 40.(KK1 Mfep.) 
do pracy około opanowania roi lOtofeczsefa Zwią- J z  „(M>RODZENIAH. W  eoootę d! 29 b^m. »d- 
żków zawoaowjMJ O pianach roboty świadczą , będzie s*5ę o gvdz 7 36 w  lokal* „Odrodzeni^”  
wyniki ramfeyi, dokonanyct ostatsuiBi dniami o iw y t  ks, kar. Dra Koroonkiewicsa p. t. „Dzi-
pTzos esaran* bezpieezeńirtwa w  Waiszaiwie. 
1 tak, rewlzya, przeprowadzona w  ^Żydowskim 
Z w ią żą  ziwadówyiŁ tobotników pŁcemyshj 
■włóiBiBiuego”  ujawniła wię-kszą hoabę odezw 
komuuIistyczEyeh, drukow®nj c/» w  żargonie. 
A  raw zya to katow sk im  Zw ifrk i zawo 
drwym robot Jków praemysła skórzanego 
w  Porach* w<yfcryła rófaia odezwy f wbflrałę" k «  
mua^styesną w  snacsciejeaej *1c "b »  egzemplar 
rzy. Wobec takięgo rcjuśtatu, lokai Zwiąakt 
opieczętowano. Z ttiranyieŁ papieaów przeko
nano s ię  że zarząd Zwtąąkn ozynS gocliwe 
prej g otowania, ao wzięoa- odziała w  manifesłar 
cvach *  iacyi 1 meja, pod sztandarem b olsze

siejifzy ruoh Btoigianw” . Toście m3o wicL-iard.
PO RANEK MICKm WICZOWSKI urządzają 

uczniowie gmmazyum 4*. Jacka w  saL „So- 
kola“ , w  medifelę 30 h  m. «  g »d * 19 i pół 
rano. Celem ^Poranku* jest. uraczenie se*aej 
'■oczmoy ukaouzda. się pterwsz^o toutr powyj 
Micfiewicaa. Na program sfeadają się: miuzyka, 
d iklunacye; ^pfewy wykoaraŁe bo jł  jkzdww , 
oraz odczyt proi. ^ohm arAuga.

SAMOBÓJSTWO “  ozoraj o geda t  wieczorem 
zaw^a waso Pogoto* ie ratunkowe w okolicę bliotł 
ParieńgiJch, gdzie jaJdŚ mężczj zna w wieku okr. 
ło S(* łat, odernał * rbie żywe wystrzałem z rewol
weru w okolicą serca. Lekarz zastał już tyike 
martwe z- noki denata. Cłało sam- Jó} rf odwto-

wieadm. W  ostałaśch czasach Związek stoi się ’ zlono dr Zakłada m eapypr sądowej 

ZNOWU B A JK I ryp O W S K IB  0
ło budynku sUażj ażar.« Spostrzegł to poli- 
cyat, i przy pomocy przechodniów odciął *iszą«e- 
go Kuleszę, kfcirj wkr'tc« przyszedł do sde.jie. 
iv pedtt, U  posodeaa roztwuMiiwega kroku

M ACH '.
Syuofetiyczny ^Nowy DziennJt* #lóW falwy- 

kujo pogromy, rozptoująo się sBeroko i wy-
kroesraalac* na dwoma w  Ntefcs Poniw i j  ‘b ^  zajęci* T  ^oSców « .  żyaaa. 
dwarawe ten, jak swykis w  małych miastecs- ! POD ZARZUTEM OSZUSTWA na szkodę Lasa
kach, prsepełniafl żydzi, więc uafcareime w i j ™  Ktapn-na i Arena Ankara, areazto^a policra* 

* r x, i _ iXf Atw rw. rzeJc<Hnefix> Dn* Józefa RoflentLala, lat 89, Osobaruk
padd t». ®ą wybryków jpijaaych wtautów. It0n od wyżej wymienionymi 25.000 Mk.,
gen ByraJstycHny *  iłu w jednak przedstawić namawiając ieh Jo przystąpienia, do spółki wywozu 
tob fafet jako u i  ~ «k j*  anóooae specjalnie “ “ 
przeciw żydom. Musimy rw  więc ".wrócić uwa
gę, że wybryki nowozaciężnyoh refanrtów wszę
dzie się zdarzają i Me ótw ak j, ]*"■ p m d  kli
ka dniami oBBołofnłeni wódsą rdonwi zdemo- 
krwsui dworaeo to Warsatwie, pasycaem pobi
to ciężko kiJka ceób bynajmniej nie żydów.
A le prasa żydowska korzysta z każdej oiai-yl. 
aby narobić wrzask# 0 „pogromach*. Jest to 
jednak staży kawał, aa którym już się pozna
ła i  zagranica; v\

m r j i  Z  D R D 2 \ Z i^
W  ubiegłą n iwHtfę toCKjła idę top Iw ów ie  

kcaferencya między nuniatrem skazfcu Michai- 
akim, wżceprez. m  Krakowa Dr BobreoEkim, 
wię^nea. m. -Lwowa ScłdeicŁerera i  rosłem 
Dianujudem, w  sprawie BwaitezanaH. d rży m y . 
Maieter proponował wloeprea Dr Bobrowskie
mu objęcie stanowiska na Zwyczajnego komi
sarza dla zwalczani*, drożyzny, aa. 00 się je 
dnak wicerrrezes sio zgodsil I sodał wnlonek 
u  W w7 ula kakuosobowego knmisaa ŷatją-. 
tę mią. M utajam, u u jtę e ir ^ g i

%. wagonów .iaj dc Betatsa. Kwotę tę dali mu 
współnaey m. pokrycie kow 4 3w \ .. i zezwo- 
lr ma i * rwa w Mizusteratwie handlu w War 
ęzawie.

W ŁA M AN IA ) €m«»daj to nocj utowyśledam: 
sprawey włamał? idę ra strych domu przy uL 
Grodzkiej 60 j ritrami Mdwu wartości 114.00( 
marek, m aku.óęp. KaroHuy Busch. a na szkodę 
p. M. F»:hefr birfiznę, wartości 40.040 Mk.

KARY NA L I C H W i r ^ Y .  Urząd walki z li
chwą w Krakowie skazał: za po ńeirame nadmier- 
nj-ch ee® z? mięsc 1 wędliny DK.rrtza Kuh- reicha 
na grzywnę 15,000 Mk. lub 16 dni aresztu, Karola 
S 5Aaka na grzyr. -ii 5000 lub C dni aresztu, 
Szcz. Wajdę na 25.i»oC Mk. lub z5 dni aresztu, A. 
Wójcickiego nt 15.000 Mk lub Ib oni aresztu, 
J. Paehla na 15.000 ML hd 15 duł aresztu, WŁ 
Zialińakiego na 60Wj Mk. łub 5 iresztn, Ani. Se
weryna na 25JHXi Mk. luk 80 dni aresztu, St. Do
brzańskiego na 804k 1 Mk. lub 80' dn* aresztu. Ant. 
WydryehO*nę na 10.000 Mk. lub 5 dni aresztu 
i Żyg. 1 z -In 7—1. za Da 'k bydłem nafi.00 000 Mk. 
xnb 8P dni aresztu; za ,'iehwę pifcozwom skaa:mo. 
Mar«rę Sikorową i Bt. Małco. ską, każdą na grzy
wnę 10.000 Mł. lab 20 dn aresztu; u  lichwę na
pojami skazany *c = tał Błażej Pytel, restaurator, 
na grzywnę 10000 Mk. >ab 5 dni aresztu; wreszcie 
M. Szpakowaci u  lichwę łnief cksniową skazaną 
*Qsl®ł».gą grzywnę 20.000 nk, lub 20 dni areąęta.

S Polski I » )  Iw & l*.

AKADEM IA KO C Z Q  m i 3KIE vVTCSA 
W  POZNANIU. Z  Pomaaia donoszą: Mając# 
s*ę bu odbyć staraniem tutejszego Kola nolo-, 
nissów w  dniu b maja akademia ku cao Ada- 
ma Mickiewicza bęfMe wspaniałą maniftjstaW 
eyą dla wieszcza i  j g o  caeigodnegc sy ia. Wl*< 
dyrńwwa, który pawybędzi do POenustua, bj( 
wziąć udział w  tej uroczystości. Program aka*( 
d sna obejmuje, miedsy iuneiru frsemówieaiid 
rektooa umworeyteŁu pozŁAMiiego Święć*ekieą 
go i 'Władysława. Mi&lfiewiera, odcuyt prof. Gra, 
bowwkiego, ara** ezęść muzyczną. Władysław 
iu-ickiowiez yraybtjózii do Poznania w  nocy 
z Tjońiodziałktt na r fo rek  Na dworni w  Fozeb* 
niu pawiu, gościa komitat ołwhodk. MickiewW 
czowskiep), z profesorem Grabowskim mt czelfv 

M IECZYSŁAW  FRAENKEL, fetory Twzybjl 
do Lwowa na fifflka gościnnych występów,' 
ofiarował cały doc.liód. ze swego pierwszego 
wyatępi w  „Grubych rybach" na Syndykat 
dziennikarzy Rawskich Dyrcfccju. teatru wy
raziła gotować) złożenia takiej sam oj samy, 
jak ErUnikcil. na len 1 am ceł.

ZNISZCZENIE MOSTU KOLEJOWEGO. 
Most kolejowy nad Swicą między Bolechowem 
a Dohną runąr onu^dajsze nocy dc rzeki wsku
tek czego zosiał przerwany ruch kolejowy na 
* nił Stry.;—Bolechów. Śledztwo ustaliło, tą 
ma się tu do czynienia z akcyą eiem sitów wro
gich oaństwu. Po lic ja  wwttryła podłożona ł ł -  
boje elcrazytowe. Fięciu sprawco*! zamachu j'iż 
ł reszt uwa no 

CO BĘDZIE Z SOBOREM N A  PLACU SA
SKIM W  W ARSZAW IE* Niedawno toczyła 
się w  prasie warszawskiej gorąca polemika, co 
zrobić z Sobcrem praw osła*, u wm na Placu Sa
skim tą wstrętną pamiątką moskiewskich rzą
dów. Zwyciężył wzgląd realny, te nie należy, 
burzyć tak bądź co bą.dź koszt,ownej budowb. 
Sobór, zamien'ony na kościół garnizonowy, 
miał być w  przyszłości rylko pazeoudowauy.

Na szczęście, może przypadek, szczęśbwiej'  
rozserzygoie tę sprawę Jak donoszą, phmą 
warssawskie, *  powodu ogołocenia dachów So* 
boru s blachy miedzianej przez Niemców, skut
kiem przeciekania deszczu do sklepień, powsta
ły  taki) uszkodzenia, że zachodzi obawa zawa
lenia się jednej nawy, a może i całej budowli 
Specyama komisya- ma dziś, w sobotę, doko
nać oględzin i wydać opinię.

Nfe ulega wątpliwości,, że wszyscy powitali
by *  *adowoluniam, gdyby szczęśliwy los ska
kał na zagładę tę  mezgodi ą  z eharr.łCtereM! pul* 
SKiej st0’liey budowlę i uwolni! od tej ohydy 
piękny Dlac Sasla.

ZASTRZELENIE DWÓCH POLICYANTÓW  
W  MILANÓWKU. N * stacjd Milanówek pod 
Waansaw ą wysiadł? we wtorek 25 b. m. około 
gad*. 10 wieczoTen. niejaka Ozeeława SucAt& 
i  zwróciła się do dwóch policjantów, idących 
*r tok zwany obchód, *  prośba o wskazanie 
i ° j  drc^l do jakiejś wsL PAlicyajocł eewiao- 
esstt, żb właA ie tam idą i  towar zysrrii jej. 
Nagła w  cienraościach, spostrzegł dwóch męl, 
ozysi, ja t ł y  skradająi^cł się. Zatrzymał id  
i raźądafi ligitymacyL Ni na ajorac sięgaęJi de 
lńcosmi nibj pe papiery^ wyciągnę]?, j  doak %• 
tooiwTTy i  zasrzeÓli pcdcysua.ów, a potom zfcie 
gfl. Buchfjwne aresztowano zachodzi bowieaą 
podejraonio, że była a zabójcami w  zmowie.

UJĘCIE BANDYTÓW  W  lnlECHOWSKIEtó. 
W  dc r  22 b. m. polic; 1. to mlocnowsUom przy 
udrLie wywiadowców Drożnego f Lisoeja zor- 
ganiaowała obławę na trzech hem  w bandy, 
grasująiej od rok" 1C19, W  czasie pofidgi 
dwóch z nich, Krupi, i  Jarosz, zostali zabici 
pod wsią ( łnavów . Za trzecim ” >4, RajAinnrr^ 
poazmć wania w  to cu.

JEAN FINGT. puhlicy.' a fraoziskL któregt 
ŁacwfsmjB brzmiało wLatob ■*e: Jai Finfeslhaus^ 
a ow ł onegdą w  Parysa Owiari' wiefcu tamą 

ftiosł się ca s Warszaa, gdzie był ad wo- 
Ł »to~ , do Paryża. T m  poświęcił ńę pobdk™ 
-tyce, wydająo przegląd ą R m »  das revuas"f 
którego tyta i zamienfl późnię m  „'Sewue*'. 
° i8mo to, niesmiannie łtcb lit ii roasgowainc, 
'wyrooSa mu wybitne stanowisko uśród j ublicy* 
id francuskiej. Dpeóc* tego, Flmot-Jinkelhaui 
prowaddl w Parwiu don. otwarty, a w jogę 
sa&otde gromadziło się mlek -ląjwybioni~iezych 
ceoWstońci ie  śv iaia politycznego, d/p&amaty 
csneg» i dzietmika»sfci(ga. Był on ganiwym 
zwoleamlkiiem zbłiżc..'ta się & igiciBko-frakicusk *- 
go, które p ^ a g o w a i w. Jzargu  aoskatme pa
sanych artykułów.

Pomimo, że z  kraje® zerwał, podawał Finol* 
Finkdhaus w ,Jvewue”  systen atj cmny i sympa* 
tyą rabarwiony przegląd życia politycznego n* 
ziemiach "Łżdcfc J bieżącej litarator/ poiskięL

Judaica.
J5JAZE „BUNDU” . Bondowisła argan wau- 

szawski „Folkszaibunai (iS ) wtajemnicza nai 
trochę w  ostatnią fazę ,ąob<yy,s Bul-Iu, opieu- 
jąc jc0 T zjara. w  Połsca, bez podania biSżrzegri 
adieem ani da.y. Na wstępis ogłoszono, to 
zjaad „wita”  Ro iyc owaeorą (w  Polsce). W  re* 
zolucyi za^taczono, że „dziaiaktość rewolucyj 
na nartyi była ch w ie ją  w uraeczywisfrŁoniu 
swej linr zasadniczej”  Dalej prayjęto uecolu- 
cyę, to „Kongres siusznie ocenił sytuacyę m ię 
dzyzarodw ą i wvzi acz rł  odpowiednią taitty*' 
kę dla r&wwhicyjnycl partyi w  chwili obecnej”4 
Spraiw.ozuawca komitetu centralnego Bundrf 
larzeŁ ał na „represye”  ao Brony rządu polskie- 

gc, A  prze śed baraao to chyba słabe „repre 
syer , ckoro Bund w  Pntecr działa niemiL ja 
wnle i  wydaje również, jawnie swo^ą żargOLiOW- 
kę. w  której ogłasza spraiwozdania z rewoJu- 
cyjneh dzial-iłnośoi Bitndn Niochby jaM frontu- 
rerwotocyau*iU”' spróbował wydawao pisnu 
w  Rtrm !

FAB R YK A  FAŁSZYM^YCH DOKUMENTÓW 
D LA  ŁYDÓW. Tajemauca, w  jaki sooeób tyiv 
obcych żydót; przebywa -w Polsce jako jej 
obywatii a, powcla sir wyjaśnia. Niedawno przy
łapano na fałszowana dok, mentóa osobi*5tvcL 

iw b iaa  . obecni., znowu w# Lwa*
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# ie  adwokata Konnesa, który spccyakio zaj
mował się fabrykowaniem fałszywych doku
mentów dla żydów. Pobierał on za tę „przy
sługę”  od uciekinierów z Rosyi po 20.000 Mk. 
Kormes' ma podobno filię swego „zakładu”  w 
Przemyślu.; A  w id n i takich Kom esów  pra
cuje w. Polsce?

_  EwwłażoMkała I k c r-J S  ttg .
.-KOLONIE i  PÓŁKOLONIE. Dnia 27 b. m. od- 
t>vło się "w Magistracie posiedzenie Krak. Związku 
Łoloifit i półkolonii dla dzieci i młodzeży, na któ- 
ren wybitni > delegatem do państw, komlsyi dla 
spraw ł olonii Dra Langa, dyr. szpitala św. Lu
dwika. Nadto w’, brano pp.: wiceprez. RoUcgo, l wa 
O. Langa, Dra ’J. -Andaua i  p. Bobrowską, jako 
> delegatów dn wojewódzkiej komisyi dla spraw 
kolonii.

ZBIÓRRA PUBLICZNA. Magu trat zezwolił Tow. 
Przyjaciół dzieci w Krakom ie na urządzenie zbiór
ki pu ilicznej przy stolikach, w wozach tramwajo
wych, oraz za pomocą objazdu automobilem, 
w’ niedzielę 30 b. m.

NA KOLONIĘ WAKACYJNĄ uczniów szkól 
liednioh w Porembie Wielkiej płożył _ w AdJhiaii- 
stiacyi raszego pisma dyr. Dr A. Mikulski 2000 
marek, jako wkładkę ra członka wspierającego 
iTow. K olon.

'Wiadomości kościelne.
K U  CZCI ŚW. STANISŁAW A’, Patrona 

Polski i dyecezyi krakowskiej, odbywać się bę
dzie od 29 kwietnia do 7 maja codziennie w 
katedrze wawelskiej uroczysta nowenna Rano 
o godz. 7 odprawianą będzie msza św. a wie
czorem o 6-tej nabożeństwo z wystawieniem 
N. Sakr. i kazaniem. Ks. biskup Nowak v ży
wa w  gorących słowach wiernych do udziału 
w nowennie, -szczególnie w  wieczornem nabo
żeństwie. Ks. Biskup pisze:

„Skupmy się i otoczmy grób Patrona na
szego, Wielkiego Sługi Bożego, św. Stanisła
wa, kapłana i  biskupa miejsca tego” —  wołam 
słowy naszego Złotoustego Skargi —  „jako 
pszczoły około swego ula i jako kurczęta pod 
skrzydła matki swojej: chcąc odnieść od paste
rza 6wego pociechy duchowne, chcąo skusić 
miodu nauki jego, która nam jeszcze z niego 
płynąć nie przestaje i zagrzać się modlitwą je
go u Boga i smaku do duchownych rzeczy 
nabyć solą świętych cnót jwgo“ , —  i  wszy
scy błagajmy gorąco św. Patrona i Ojca Ojczy- 
eny naszej, aby „użalił się nad narodem swoim, 
aby w nim fałszywe nauki i niezgody upadły, 
a pobożność wszelaka i cnota fcwitnęła, abyś
my się c.odzień w pobożności i boiaźni Bożej 
pomnażali” .

M UZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę dnia 30 
b. m. w kościele św. Piotra o godz. 12 artystka 
ooory p. M. Yściwojewska odśpiewa pieśni No
wowiejskiego, Mercadonta i  Wagnera, a or
kiestra reprezentacyjna 20 p. p. Ziemi Krakow
skiej, pod batutą p. por. Zamorskiego, odegra 
utwory Monżusżki i  Godaada. Trzy organach 
pro-f. F. Konior.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufunfibWŚli: 2413-tą 

Oficerowie i "chorążowie 2 pułku wojsk, łączności, 
Jarosław: 2414-tą polskie dzieci szkolne, Sao Fe- 
licianff Rio Grandę do Sui Brazil; 2115-tą Tow. 
Polshiu „Postęp”. Rao Feliciano Rio Grandę
£0 SuL B w i-  Józef Góra, mlsj oracz

Brazylii i  ks. Bolesław Edward Góral, prałat 
w Milwaukee (Ameryka półn.) —■ wpłaoając po 
£0.000 Mk. za cegiełko. .

X teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj podniosły dramat Vanzj-pe‘.a „Siejba” , któ
ra po tern przcdstPwicmu nie będzie już grana 
W tym sezonie. Jutro po południu „Czysty' inte- 
'res”, wieczoren „Djabeł i kartezmarka“ z p. Żmi
jewską w roli karczmarki. We środę 8 maja, jako 
w rocznice wiekopomnej Kopstytucyi, uroczyste 
itorzedstawinnie „Woreztyńskiegą”, (poprzedzone 
hymnem narodowymi i okolicznościową prelekcyą.

1 oczynając od dnia 2 maja, przedstawienia wie
czorne rozpoczynać się będą iO godz. 7.30 wlecz.

OPERA j OPERETKA. Dziś, _w sobotę, wystąpi 
po raz drugi i ostatni znakbmfta śpiew,iczka. p. 
Helena Green, w najbardziej melodyjnej operze 
■Verdi‘ego „Trubadur11, w partyi Azdcewy. Partyę 
Leenory odśpiewa, p. Jefitncewa. Hrabią de Luna 
bęri»ie p. Rniagiuin, a partj® Manrika odtworzy 
p. Stępniowski. Jutro, w niedzielę, wesoła i wspa
niała operetka „Gasparone” .

Z TEATR U „NOWOŚCI”  komunikują: Elma
Gihtedt, znakomita artystka szwedzki*, wystąpi 
pierwszy raz w teatrze „Nowości”  dziś (w sobotę) 
,,w operetce Heryćgo „Nitouche11, w roli Dyonizy 
de Flavipny. Światowej sławy artystka zalicza tę 
rolę do najlepszych z w swym bogatym i( pertua 
rze i wystąp w tej roli w JJownśeiaeh”, oprć z 
soboty, tyłk i w poniedziałek, we wtorek i  środę,

' Reperieer teateti nie]. ta. i .  8?siacMsg»
Sobota 29 b. m.: „Siejba”.
Niedziela 30 b. m.: Po poł. „Czysty interes”, 

jwieczorem „Djabeł i karczm u-ka”.
Poniedziałek 1 maja: „Czysty interes”,
Wtorek 2 maja: „Mizantrop” Moliera.

Miejski teatr: Opera i  Operetki.
Sobota 29 b. m.: „Trubadur**.

Repertuar „Nowości” .
S»bola 29 b. m.: „Nitouche" z E. GlafcedŁ 

. Niedziela 30 b. m.: Po poł. „Dziewczę z Holan- 
Hyi“, wieczorem „Lola z Ludwinown,”. *

Poniodzi-iłck 1 maja: „NHouehe”  z E. Gisto&t.
.Wtorek 2  maja: „Nitouche”  z E. Gistedl

*   —

Od Wydawnictwa.
Prosimy o odnowienie przedpłaty na fn!e- 

.toląe maj w  celu uniknięcia przerwy w  pi *©- 
isylce 'dziennika.

Do dzisiejszego numeru „Ciosu Mcrod.ii 
dołączamy czeki P. K . O .

Nauka, literatura, sztuka.
L W IA T R  OD MORZA”  ŻEROMSKIEGO. W  ży
wna litorackiem ewenementem pierwszorzędnym 
Jjeflt wydanie poematu Stefana Żeromskiego 
j, W iatr od morza”  (wydany w  Warszawie przez 
(Mortkowic-za). K to czytał jego kotespomkneye 
a mazursko-wannljskich terenów plebiscyto
wych, ysydane następnie w  zbiorku „Inter ąr-

ma“  kto zna jego pean na cześć Wisły, ten 
dostrzeże w  obu tych publScacyach zaczyny 
eposu o polakiem morzu i o polskie m Pomorzu. 
Książka Żeromskiego, imponująca znawstwem 
dziejów Pomorza, przepychem języka, na
brzmiałym c i  zwrotów, i wyrażeń niesamowi
tych, barwnością opisów przyrody morza na
szego, całej krainy nadmorskiej, jaskrawem od
tworzeniem walki, przenikającej całą ziemię od 
wieków, a przesyconej zapachem krwi, który 
dolatuje czytelnika —  jest nadto mielkiem. dzie
łem sp^łecznem.

Posiadając szczupły dostęp do morza, fet 
miast wytężać siły, aby go rozszerzyć, raczej 
naszą obojętnością zwężamy go. „W iatr od mo
rza”  jest tak osobliwy, tak potężny, iż musi 
wstrząsnąć duszami do głębi i  pociągnąć je  ku 
zagadnieniom naszego bytu i naszej potęgi.

Żeromski jakgdyby odszedł od dawniejszych 
przi jaciół, a odsunęła go między innymi i kwe- 
stya pomorska. W  szerokich kołach chodzą 
gadki o n i e o t r z y m a n i u  p r z e z e ń  au- 
d y o n c y i  u sfer najwyższych, gdy chciał 
zwrócić uwagę na zaniedoanio całkowito płebi- 
sejim na WarmE i ■ Mazurach, gdy tamte były 
nastawione jeno na wschód. W  niektórych sfe
rach postępowych w  rozmowach prywatnych 
wyrażano się dość zgryźliwie nawet o książce, 
której zresztą nie znano; utrzymywana, iż „Że
romski już się przeżył” . On aaś tymczasem sta
je w zenicie swej twórczości Jego „W iatr od 
morza” stan’© się elementarzem.- na którym po
kolenia będą się uczyły dziejów Pomorza, bę
dą się uczyły jo kochać, jak myśrriY uczyli się 
kochać Wilno i kresy na „Panu Tadeuszu1.

(H. W .)
POLSKA W  OBRAZACH FOTOGRAFI

CZNYCH JANA BUŁHAKA. Wilno MCMAKIL
Mamy przed sobą próbny zeszyt wydawni

ctwa —  jedynego w  swoim rodzaju tak ze 
względu na rozmiary, jak i na wykonanie —  
będącego przedsięwzięciem, któremu równego 
niema w  całej Europie.

W  prospekcie doń zapowiada p. Bułhak 
zbiór przeszło 4000 fotograficznych zdje.ć ory
ginalnych, dokonanych przez siobie na całym 
obszarze ziem polskich w  ciągu lat dziesięciu, 
a przedstawiających: widoki miast, kościołów, 
klasztorów, zamków, dworów, zagróc. wiejskich, 
typy ludowe, motywy krajobrazowe itd. Dotąd 
„Polska” składa się już z 7 caęści, noszących 
tytuły; Wilno, Kresy, Warszawa* Kraków, 
Lwów, Lublin i Zamość, które zawierają ra
zem 8.900 obrazów, podziolanyoh na 63 albu
my. Każdy z obrazów —  to nie reprodukcja 
graficzna, lecz f o t o g r a f i a  o r y g i n a l n a ,  
mierząca 12 X  17 centymotrów.

Pod względem wykonania zdjęo:a p. Bułhaka 
są ostatnim, wyrazem tocłunki fotografrosnej, 
a pirytem noszą cechy prawdziwego artyzmu 
z powodu szczęśliwi© wybieranego dla nich 
punktu zdjęcia i oświetlenia. Wiadomo, że rie 
ma nic banalniejszego nad fotografię z jakiegoś 
zabytku archTelctoniczrego łub krajobrazu, 
zdjętą b e z m y ś l n i e ,  z pierwszego lepszego 
punktu, p izy pierwszem lepezem oświetleniu. 
Ale* gdy zdjęcia dokonuje a r t y s t a - f o t o -  
g r a f ,  powstaje wtedy coś, co leży na pogram 
niczu między malarstwem a  fotografią, coś, 
o."cgo ni© szpeci owa martwota, jaką za&wy- 
ceaj spostrzegamy na zdjęciach r z e m i o ś l -  
n i k ó w - f o t o g r a f ó w .

Takńrn artyBłą-fotografem' jast włfAióe p. 
Boliiak. Pitzypatrzmy się jego kilku zdjęciom 
z Iirakoiwą.- Jakież h»ter6sr jącem jest np.. takie 
zdjęcie fragmentu wnętrza. Barbakanu pr/w bra
mie Floryańskioij, lub umętrza kościoła Marya- 
ckiego? Inny przykład: ile iazy oglądamy Su- 
ldonuico, a nie przypatrujemy m© szczegóło-^o 
ow jm  przepysznym liapitelom na kolumnach, 
podtrzymujących sklepienie podcieni? Czyni to 
o. B  'IkaŁ i cl aj o nam znakomitą fotografię 
fragmentu jednego z tych kapiteli Jeszcze in
ny: tak oiyglneln1© wybrany puuLt, t  którego 
oglądamy część cudowni© pięknego dziedzińca 
w  gmachu Biblioteki Jagiellotf akipij, slbo oso
bne zdjęć1©, w. wybOrnem oświotlenirn, saiaej 
głowy Kazimiema W. z jego sarkofagu nr K a 
tedrze wawelskiej, wreszcie niasłycł .nie pomy
słowo dokonane zdjęcie ołtaiza z trumną św, 
StanułaWa i częśd wznoszącej się nad nią 
„confes&yi” . ' !

Przykładów tyd i na.Qjjaiwdę artystycsmych, 
wprost ms1 ars kich zdjęć, moźitaby praytoczyć 
nmósuwo, a wszystkie świadczą, że monum-en- 
tałne przedsięwzięcie p. Bułhaka jo L  zarówno 
niezmiernie fennym przyczynkiem, do his tor yi 
naszi j  kultury, jak i dziełem, dającem wysoce 
pochlebne świadectwo naszej ^współczesnej kul
turze artystyc-ncj J. Irepka.

„TYG O D NIK ILUSTROW ANY”  nr. 17 z 22 
kwiotnia ptzj nosi m. hi. dłuższy poświęcony 
Jaworzynie artykuł a licznomi zdjęciami ta
trzańskich widtoków. Łączy ®ę a tą sprawą 
szereg fałszywych zdjęć e&esktck, publikowa
nych tendencyjnie w  pismach czeskich w  ce
lach agitacyjnych. W. Hanke zdaje sprawę ze 
zbiorowej wysta/wy A . Styki w  warszawskiej 
Zaehęcie, witając w  nim pierwszego, utalento
wanego oryentałisfi? w  i tace p o p ie j.  M. 
Prenkieł opowiada b humorem o  swych przy
godach w: czasie zdjęć kinenakcgruficsaiydi do 
„Chłopów”  Reymonta* w  których kreował po
stać Borysa. Dział Ilustracy jny daje aktualny 
matepyał s Genui, r  uroczystości wileńskich w  
Lublinie oraz z poiwzotu pomnika ka, Józefa 
do WaxB®>.,/y.

L i s t y  g d a A s k i e .

Gdańsk, 26 Lwi^Łla. 
(Pruski pochód. Zamach na konw aaty t polsko 

gdańską).
W  u b ie lą  niedzielę przeciągał w południ© 

ulicami Oliwy pochód młodzieży, w  którym brał 
również udziel oddział poli<jyi wolnego nfiąsta- 
Pochód ów otwierał' chorąży re se zunlarem 
wyobrażającym czarnego orła pruskiego. Ta 
pairyotyozna manifesCacya, pruskich uczuć po
dobno m’ał& pozostawać, w, ząz-ią-jku radością

Rezultaty ksRferensyi.
Warszawa. (Teloi. wł.) Komisyo konfeTencyi 

genueńskiej dobiegają końca, ale końca Inon- 
foroncyi nie widać. Komisy© finansowa I ko- 
mumkacyina przyjęły już tekst swoich rezoftt. 
cyi. Komisya ekonomiczna uchwali je m  kilka 
dni. Jest to  pierwszy rezmrat ikonferencyi, 
drugim ma być tdeład z Rosyą. Mówiło się 
dawniej o ultimatum pod adresem Sowietów, 
aroh koła angielskie odnosiły się do niego nie
chętnie* a ostatnio przedstawiciele państw neu
tralnych interweniowali u Lloyd Georgeki i Js 
Facty przeciwko metodzie ultimatum. Trzecim 
wynik tom. ma byó pakt gwarancyjny. Projekt 
Lloyd Georgom jest niowystarceający i dlate
go Benona wysunął w  Imienin małi j ententy 
i Polski własny projekt, jednakże Lloyd Geor
ga, który wszędzie węszy rękę Francja, odnosi 
się do niego nieprzychylnie. W  kołach konfe- 
rencyi przypuszczają, że Lloyd George wysu
nie sprawę wschodnich granic Pok&I w  związku 
a aprobowaniem pak .u Jeżeli się uwzględni 
to, co Lloyd Goorge oświadczył min. Skinunm- 
tovi, to r ysuidęcia tego nie należałoby się 
obawiać. Wszystkie cztery pai^twa sojusznicze 
są już w posiadaniu ostatniej noty naszej.

Ostatnie przemówienie Lloyd G eorgia  w y
wołało zapał wśród NŁmców. Rathenau w  roz
mowie z dziennikarzami Oświadczył, że Lioyd 
George nigdy przedtem na takie wyżyny się 
nie wzniósł. W  parę godzin potem Wirth pR 
z Cziczerinem ną e^ść układu niMmiećko- 
rosyjskiego.

Przerwa obrad1 konfcrencyi.
Wiedeń P. A. T. „Y\riener Allg. Zeilung”  do

nosi via Berlin z Paryża: Tutejszo wydanie
„New York Heraldą” ' „JoirmaPa” podâ ją. zgo
dnie z Genui, żo zanosi się na pszeiwanie obrad 
konfei encyi genueńsltiej w związku z obrada
mi Rady najwyższej, które toczyłyby się w Je
dnej z miejscowości na Riv:erze. Byłoby to 
ustępstwem Lloyd George‘a na rzeoz Poiaca- 
rego. W  Genui obradowałaby tylko konrsya 
gospodarcza.

W sprawia odroczenia b ^ ir e n c ji.
Genua. {A . W .) iadomość o projekcis- 

IJoyd Goorge’a, zaproszenia na. posiedzenie 
Flady» najwyższej naczelników rządów wszyst
kich państw, zainrercsowanych w sprawie repa- 
racyi i przoprowadzoniu traktatu werssJskiege, 
wywołała v/śród tutejszych delegacyi za grani
czny cji silne wrażenie. Ogólnie twierdzą, iż je- 
rjynciu rozwiązaniem Ryłoby odroczenie kou- 
rerencyi genueńskiej corajmniej na sześć mie
sięcy. Y* tym cza*-© należałoby doprowadzić 
politykę koaliartów do porcztimioiia, tom tar- 
daiei, iż szereg1 zigadnień nie zosiał jeszcze do
statecznie przestudyowany.

lr.8t r “hp;£ Faienrega.
Genua. (A. W .) Instrukcye, któryrch’ udzielił 

Poincare Barthou odr omie do uznania rządu 
sowietów, vzmK.zają, że uchwały, powzięte 
w Bouogne i raemorya? premiera francuskiego 
mają być w tym wypadku miarouajnenii. Spra
wa ta nie może być poruszoną na konferencji 
Co do rosyjskich długów przedwojennych to 
żąda Poincaro gwarancji, zamiast iJzynzocKeń.

PCINCARE GODZI SIĘ NA  PROJEKT 
L. GEURGE’A.

Berlin. (A. W .) G.onueńslti korespoaident 
,A-bM Ubr AboiidLb-tt”  dowiaduje się z francu 
skiego źródła, że Poincare nie jest przeciwny 
projektowi Lloyd Gturgc’ a zwołania państw, 
które podnisały traktAt wersalski, w colu omó
wienia spraw reparacyjnych, jednak nie zgodzi 
się on na to, aby zebranie odayło fię w  Gcarui. 
Poincare weźmie prawdopoi unie usolvście 
udzud w  przyszłych posiedzeniach konferraicyl

W STRZYM ANIE URLOPóW ŻOŁNIERZY 
FRANCUSKICH.

Londyn. (A. W .) „Daily Eapress”  dowiaduje 
się, że źołnlec^f francuscy, bawiący na uriópie 
za granicą otrzymali -orkaz ńatychmi? sto wago 
powrotu do swoich pułków we Francyi, albo 
też do pułków ( 6tacyon(«varych w  obszarze 
uadreńrkim.

Francjfj za utrzpaiłiem  jedssso! entectj
Paryż. (AL W .) „Temrs”  tgiaaza dłuższy, wi- 

dooznit inspirowany, artykuł, m którym sto
ra eię udowodnić, ie  mewę Pohłcaręgo źle 
zrozumiała część opinii angielskiej 1 francu
skiej, mhujowmi© ©O do jego wypowiedzenia 
się o możliwości przymusowych zaizadzoń prze
ciw Niesnoom. TYsmo zwraca się ureeciwko 
ofieyałnej argieiskłej prasie, która oświadcze
nie Poincarego uważa za oett *mią decyzyę 
FrancyL „Tempa”  tak samo, jak i  Agencja 
Havasa, powołuje się na p « .  17 i  18 trakta
tu wersalskiego. Rząd francuski życzy sobie, 
aby na wypadek poważnych z^jśc jedność 
£ przyml-raonych msfała na^al sacfa&waną 
i  ahy koałicys dmłaia wspólnie. Gdyby Fran
c ja  musiała wystąpić na własną rękę, to przed

tum uczyni wazyzUlSiL co możliwa, by sprzy- 
mieracńców nakłonić do współudziału

Cartm traktatśw psbjswych.
PtiSk, (A . W J ^Loka? Anzeiger”- ionoL 

z Garnd, żo prawdo^uloLoło przyjdzie do sku
tku kompromis międej Anglia a  Włochami 
w ląjrat i© og<Hncąo paktu poko,lewego. Lloyd 
Geoage zgadza się na projekt włoeki, któryto 
proponują międay innym], zastosowanifc środ
ków pn jTrusewych, t  rw. 6ankcyi, w razie 
złuśli rego Larufczct ia postanowień traktatów 
pokojowych. Ani w  angieżskhn, ani we włoskim 
poiojekcie międzynarodowego paktu pokojowe
go nlp-ma podanega terminu co dc długości 
trwania powyższego paktu.

M ALA EI7TENTA MIĘDZY MŁOTEM K  KO
WADŁEM.

Paryż P. A. T. (Telegnphen Comp.) Współ 
pracownik „Temp&u1 siara# się uzyskać od 
przedstawicieli malej ententy, odpjw A li na 
jiytanio, i akie stanów ike zajęłaby A ?  eutenia 
w raLe zerwania „enteote cordial®“  anędzy 
Francją a Auglią. Minister Beress odpawio-- 
dział: y,Blagamy rząd francuski, by nas nie 
zmuszał do wyboru mięiUy Francyą a Anglią®.

NIE BYŁO PROTESTU PAŃSTW  NEUTRAL.
Genua P. A. T. W  zrwząaa.u z możiiwoś<ńą 

sformułowairia praez rzeczoznawców ultiinaitum 
mejącego być wystoeowamem do Roeyan, roze
szła się pogłoska o rrekomjm proteście państw 
neut-alrych. W  wywiadzie udzi ńmym przedstar 
wicielowl óz-ennika „La-zaro” , przedstawiciel 
Szwajcar,"!, Motta, oświadczył, że niie jest ści- 
siom twierdzenie o zgłoszeniu n Schamzeau ja
kiegoś protestu. „ZgłosL;śmy rię % Brautin- 
gem —  mówił Motta —  jako współpracownicy, 
chociaż Szwajcarya zniechęcona jest próbami 
stosunków handlowych z  Rosyą z r. .1918, to 
jednakże skłonną jest óo popijrania uchwał 
przyeliylnych, które za-nad"ją w  tej ąpu-a rio w 
czasie rokowań” . ; .

DELEGAT PAPIESKI W  CEKUI.
Genua. P. A. T. (W. B. B.j Jak podają 

dziennild, do Genui prayitył dolegas pap>.esk?j 
msgro Pizzard-o, aby omówić sprawę etykiety 
przy zamLrzcraej wizycie delegatów eowicchich 
u Papieża. .

Przed zwołaniem Rady Hajwyższei.
Warszawa, (Tdef. wŁ) Biuro Reutera do

nosi, że pod koniec przyszłego tygodnia prze
widuje się zwołanie posh dzenia Rady Najwyż
szej w Ge^ii dla omówienia stanowiska, któ
re alianci mają zająć w  stosunku do Niemiec 
w  sprawie niewykonania jrzez  na eh lol-jwią- 
zań odsskodowawczych. Inicyat7’w y  ?wcłani» 
Redy Najwyższej podjęły się W łochy Biuro 
Reutera dodaje, że z damom Angin, jest nie- 
możliwem, ażeby którekolwiek państwo oziar 
lało w  sprawie niemieckiej na wtasur rękę.

ParjcŁ. P. A. T. (Ti av aa). Rada n inastrów 
mpatjyńOaJa. porusBcną ^  depeszy Barthou 
sprawę proponowanego przas L. Coarast bwo- 
łania R^-dy najwyższej I zaOTierdaaa deeysro 
Poincarego -o możności u u J iłr w Rań i f  nap 
wyższej w Genui dopiero po powiw s Millaraa- 
da. Jeżełt Rads. najwyższa miałahyt byó zwo
łana wczeómaj. wówczas miejtoem obrad mu
siałby być Paryż. Z drugiej strony Rada mi
nistrów me może rozpatrywać kweetyi pcJlc- 
gających kompetesłcyl kom k,.. odsskodowail 
i musi wyczekiwać, dopóki nie będaie jej zna
na deeyzya te j, komisyi w  sprawie uchybień 
nieniicckich do 31 maja. Jeżeliby się zgodzono 
na. termin przybycia Folicarego, weźmie on 
niezawodni© udział w rozpatry^nrdu sprawy
0 stcsimliu traktatu w E-pnilo dt ianj-cd iralu 
tatiw. pod wanmkiem jćdaaiiże, że jedynie ta 
sprawa będzfe' prścdmiotean obrad.

Różne wiadomości
Lwów. (A. W .) Dzisiejszy numei „Hroim- 

ekiego Wiest.nika” s ii fa ł skoiiiiskomniiv za 
artykuły o tendencji wybitnie antypolskiej
1 an„ypanst"V,ovrej. Charakterystycznym jest 
fakt, ż© dziennik ten, organ nacyma^stów 
ukraińskich, u [ega co drugi niemal uzi rń konfi
skacie za artykuły wrogie państwu połnuenra.

G tańsk (A. W .) Dnia 10 maja b„ r. odpły
wa do Petersburga pierwszy statek Te w. Że
glugi polskiej „Gannacya” .

Rzym. P. A  T. Radio. Dstatrie telegramy 
o szfzegółaor trzęsienia ̂ riemi w Japonii poda
ją, że trzęsienie to mimo rozmiar^ katastrofal
ne. Morze wdarło się w  kilku miejscach na 
brzeg, widu ^ d z i utra i ło  tycie, wiełu zostało 
lyu com zasypanycó. Linia kolejowi z Yokoha- 
my uległa zniszcacjiiu, co utrudnia akcyą ra
tunkową.

Wiadomości gospodarne.
WIADOMOŚCI Z G IEŁD Y KRAKOWSKIEJ.

Usposobienie piątkowego zebrani? giełdowego 
dla walut i  dewiz zagranicznych naogół silne. 
Tendencja kształtowała się dla dolarów w  
dakizym ciągu zwyżkowa, ukzymywała się na

tutejszej iśemiockiej prasy ł  powedt przyjścia 
do skutku układu zuoaniocko-fiowieckiego w  
Rapałlo

Od osłsu odłącacnSa 1 łLaii&ra. Od Racssy 
nienńecklej pT eseło wiele - nieruohoaaaoOci na 
teryb.ryum wodnego m k ta  w  drcózn kupne, 
na własność poJfkicł obywateli, co wprawia 
w  prawdziwą (wścaeLłość totejazą hakatysty- 
czną prasę i  sfery nacyanalLtj eona. Obecnie 
rozważa gdański senat na tajnych posiedae- 
nżada sprawę wydacia specjalnego dakretu nr 
drodze adm imtracyjnej i  a zup łoam pomi
nięciem sejmi oo dtS. .ograftk-zenia, przechodze

nia nieruchomości na terytoryum wolnego mia- 
sra w ręce obywateli niegdańskich. Każdorar 
z owe przewłaszczenie własności będzie wyma
gało specjalnego poprzedniego zezwolenia se
natu gdańskiego. Osurze projektowanego de
kretu .ikłai cwianem jest wyłą '.znie przeciwko 
nołsl im orywatełoiiu Ponieważ aLcya ta gdań
skiego sjnatu spraeclwia się jaskrawe* postano
wieniom traktatu weralsklego i konwencji pod- 
ko-gdańsłtioj, będzie rzeczą naszego rządu za
protestować jaKnajenmgioitniej przeciwko te
mu bezczelnemu zamachowi na -lasze mawa 
grzez hakaty 0 tyw ay sona', gdański, W  P,

póziemi© kursu wczorajszego d f  walut zacno- 
iliuch i  dla majki niemieckiej, silniejsze © 16 
fen. w  przekazach. Korona czeska efektywną 
i praekuLowa znowu o 1 punkt w  zwyżce, ko
rona jdenu-anctryscka w przeKazacu o 1 fen 
wyżej szacowana. Ruch przekazowy ńa BorIń( 
dość żywy, w  innych kiJruŁ.raeh słaby.

/Jccye bankowe i  papiery lokacyjna nea zcŁ*? 
terwowania.

Roch na rynku efektów nrzemysiowych, haa 
Łowy eh i  górniczych nie wysazywał specjalnej 
go ozyi.ienia; w  ob-ocie było kilka gatunków! 
akc;i, jakicmi zwyk(lo 'codzBenańe w  małych 
party ach operuje się nz. tutejszej giełLzie. Na-i 
bywano: Ziełeniewśki (zhyżkówtó. Cegielski
'zwyżko: >), P. T. H. (swyżkowo),, Tepege,: 
Polska Nafta, Parowozy Siersza góm'czaj 
Górka.

Szacowania piątkowe wynosRy: dolary
aimer. 4030m., uolary kaanwL P800 dl, fanty, 
szteiŁ 17.300 im, franki szwajc. 760 m., franki 
franc. ^6& m., franiki belg. 830 ira, liry 205 nu, 
leje 25 m., korona szwedzka 99f m„ ker ona 
duńska 810 m., korona noiw. 730 nu, koron* 
czeska 77 m., korona węg. 5.25 nu, korona 
nlem.-aufite. 50 fen., Sor. hoŁ 1430 nu marka 
niemiecka 14 m.

Przeikazy: na Botiio 1430 m. na Ti^asf
77.75 m., na Wiedeń 52 1 pół feniga. ' -

WYK/Z GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 23 kwietnia 1S22 r. t~ *•
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Z działalności J.U.Z.A.“
(Naczelnego Urzędniczego Związku Aprowiza- 

cyjnego w Krakowie).

Ł  PowmaUn rurhu spółdzielczego między 
*rzęf-uk:tmi zachodniej Małopolski sięga po- 
riątku ostatniej wojny. Celem pokonarya nad
zwyczajnych trudności apr<*wizacyjnych i zwal- 
crinia niesłychanego wyzysku, spekulacji wo
jennej i szalejącej drożyzny, objawia się w sta
wie urzędniczym, najbardziej stosunkami wojen
nymi dotkniętym, niema] żywiołowo prąd do 
organizowania się na zasadach samoobrony. 
Dla osiągnięcia tego celu łączą się w większych 
miastach poszczególne dykasterje urzędnicze 
yr kooperatywy spożyć cze, oparte na ausćr, 
■stawie o stowarz. zarobk. i gospod.

Niezawiśle od tej samopomocy urzędniczej 
s początkiem 1918 r. powołał do życia b. rząd 
aistr., celem prowadzenia urzędowej akcji 
aprowizacyjnej, t. zw. Urzędowe Zakłady Apro 
■ tzacyjne „N  U. Z. A .11, jako miejsca sprzeda
my detajlicznej, a w większych miastach nadto 
t. iw . Naczelne Urzędowe Zakłady Aprowiza- 
cyjne („N  U. Z A .“ ), jako urzędowe organa 
Urzędowych Zakładów aprowizaeyjnych, a nad
to i Naczelny Urzędowy Zakład aprowizacyjny.

Zakrojona na wielką skalę akoja rządowa, 
ograniczyła się w Małopolsco, wobec szczu
pły cii funduszów, jedynie do Lwowa i Krako
wa. Zamierzenia te zastały w Krakowie już sil
nie rozwinięty urzędniczy rueh spółdzielczy, 
toteż akcję rządową wprowadzono wlaśtiwie 
tylko na papierze, a istniejące urzędnicze koo
peratywy ohjęłr rządowe kapitały na rozsze
ra oni e swych własnych środków obrotowych

i a funduszów tych założyły przedewezystkiem 
w  połowie 1918 roku urzędnicze warsztaty, 6 
szewskich i 3 krawieckie. Również i ów Na
czelny Urzędowy Zakład Aprowizacyjny (N. U. 
Z. A.), jako instytucja rządowa, wszedł w życie 
od 1 lfpca 1918 r. tjik o  pozornie. Natomiast 
istniejące już wówczas 14 krakowskich urzęd
niczych spółdzielni, korzystając z tego faktu, 
powołały do życia instytucję tę jako centralę 
wspólnych zakupów, składając część kapitałów, 
uzyskany ch od rządu, w łącznej kwocie 234 ty
siące koron tytułem udziałów, jako początko
w y kapitał obrotowy przedsiębiorstwa. Wobec 
bardzo nieznacznych środków obrotowych 
czynności centrali były pierwotnie ograniczone; 
dopiero uzyskanie w sierpniu 1919 r. i  fundu
szów b. rządu austr. dodatkowej subwencji 
500.000 K. umożliwiło rozszerzenie zakresu, 
działania przedsiębiorstwa.

W  międzyczasio za przykładom Krakowa 
ogarnia urzędniczy ruch «półdzi»lczy całą za
chodnią Małopolsko. Z końcem 1919 r. istnieje 
niż w Krakowie 20, a na orowincji około 60 
urzędniczych spółdzielni spożywczych. Kiedy z 
początkiem 1920 r. przystąpiło b. galio. Namie
stnictwo do zlikwidowania urzędowe; akcji 
aprowizacyjnoj i zażądała zwrotu udzielonych 
na te cele kapitałów, powstała myśl powok nia 
do życia w miejsce dorywczo stworzonej cen
trali wspólnych zakupów, formalnego, opartego 
na statutach Związku wszystkich zachodnio- 
małopolskich urzędniczych kooperatyw. Zjed
noczenie to przyszło do skutku na _ Walne jji 
Zgromadzeniu w dniu 28 marca 1920 r., jako 
związek zaohodnio-małopołekich urzędniczych 
spółdzielni, pod firmą: „Naczelny Urzędniczy
Związek Aprowizacyjny (N. U. Z. A.) 3tow. iar. 
z ogr. odpuw. w Erakowie.

Związek rozpoczął działalność 1 lipca 1920 r.

Starania o pozostawienie Zy  iązkowi ł krakow
skim spółdzielniom funduszów obrotowych b. 
rządu austr., dzięki życzliwemu stanowisku b. 
Namiestnik^, Dra Gałeckiego uwieńczone zosta
ły  pomyślnym skutkiem. Związek zdołał zaraz 
na wstępie swoj działalności zjednoczyć 98 
spółdzielni, ze stanem 18.183 rolzin. Mimo na
der szczupłego własnego kapitału obrotowego, 
ntodochcdząc.go do miljona Mkp, Związek, po
siłkując s;ę krótkoterminowy m Kredytem w 
krakowsłdch bankach, mógł wykazać się za 
pierwszo półrocze swego Istnienia poważnymi 
rezultatami, gdyz już w U. półroczu 1920 r. 
sprzedał swym spółdzielniom towarów za cenę 
przeszło 50 miljonów Mkp.

Rok 1921 naznacza dalszy znaczny postęp 
w  działalności Związku. Dowodem tegó nastę
pujące ważniejsze fama:

—  uzyskani" z końcem s-ywnia z. r, w Ban
ku Związku Spółek Zarobkowych w Krakowie 
za listera gwarancyjnym Min. Skarbu kredytu 
7 i pół miljona Mkp., a następnie w miejsce 
tego kredytu, z końcem października z. r. w 
PoJskim Banku Kraj. w Krakowie kredytu do 
wysokości 30 mil jonów Mkp;

—  podwyższenie na Walnem Zgromadzeniu 
?9 czerwca z. r. dotychczasowych udziałów 30 
Mk dc 2C0 Mk. cd członka;

—  wyjednanie prawa poboru wyrobów tyto
niowych dla Spółdzielni Krakowskich, za 10% 
prowizją, którą przekazuje się stale, w  połowie 
na rzecz funduszu wsparcia dla emerytów, —  
wdów i sierot po pracownikach państwowych, 
a w dnigiej połowie na odrębny fundusz domu 
urzędniczego, (dotąd wypłacono 102 wdowom, 
emerytem i sierotom tytułem zapomóg przeszło 
2 miljciny Mk., fundusz zaś domu urzędniczego 
wynosi oboenio, — po uwzględnieniu spora-

aycsnymh dotacji poza powyższem źródłem, —  
przeszło 3 i poł miljona Mk;

—  uzyskanie w Ministerstwie Anrowizacji 
kredytu na zakupno zboża i artykułów mącz- 
nycb, ź którego zakupiono bezpośrednio tych 
artykułów za cenę 42 miljona Mk.,' a kwotę 
14 i pół miljona1 M.k .wypożyczono Spółdziel
niom na te celo na dogodnych warunkach;

—  utworzenie z Magistratem m. Krakowa, 
Związkiem „Prolotarjat“ i Związkiem Stowarz. 
spoż. prac. kolejowych spółki dorazowej „Jatki 
Krakowskich Spółdzielni11, colem zwalczania 
lichwy mięsnej w Erakowio, z udziałem „NU- 
ZA“ 500.000 Mk.;

—  stały współudział delegatów Związku, w 
Wojewódzkiej i Miejskiej Komisji dla badama 
cen;

—  urządzanie od października z. r. 6o ty
dzień przedstawień teatralnych w teatrze im. 
Słowackiego za zniżką do połowy cen zwyczaj- 
rych i przokazanie czystego zysku z Kasy 
teatralnej w kwocie Mk. 251.469. —■; Związkom 
zrzeszeń prac. publ. Wo.iew Krasowskiego na 
zasilenie urzędniczego funduszu pośmiertnego;

—  podjęcie inicjatywy celem zjednoczenia 
urzędniczych spółdzielni w Król. Polakiem w 
jeden Związek, utworzony istotnie w kwietniu 
z. r. pod firmą: „Zespół Spółdzielni prac. pań
stwowych i komunalnych w Warszawie";

—  współudział w założeniu w kwietniu z.r. 
v/edle nowej' ustawy c sprd-Dicluiach Związku 
Rewizyjnego spółdzielni prac. państw, i komu
nalnych w ‘Warszawie, celem popierania ruchu 
spółdzielczego, szerzenia idei spółdzielczości i 
obrony interesów urzędniczych spółdzielni;

—  udział w likwidacji Urzędu Zaopatrz, pra
cowników państw, w Warszawie, zakuono na 
korzystnych warunkach inwentarza i zapasów ■ 
towarów i uzyskania 19% kapitałów obroto-!

wy en tego Urzędu w  kwocie 39.900.000 Mk. ty
tułem potyczki, spkcalnej z 5% odsetkami 
w  16 latach, w półrocznych ratach amortyza
cyjnym;

W dniu 31 grudnia z, r. było w Związku 
zrzeszonych 110 spółdzielni, ze stanem 24.781 
czionków. Złożono udziały dosięgły kwoty 4 
miljony Mk. Przy przeciętnym stanie środkaw; 
obrotowych około 20 mil jonów Mk; (kapitały 
własno 4 miljony Mk., a obce około 16 miljón- 
nów Mk.) osiągnął Związek —  nie licząc sprze- 
dazy artykułów deputatowych za 197 i pół 
miljoiif, Mk. —  sprzedaż towarowa w  kwocie 
przeszło 250 miljonów Mk. staraniem Związku 
było objąć różne dziedziny zaouatrywania; to
warów spożywczych dostarczono ża 125 i pól 
miljonów Mk., odzieżowych za 55 i pół miljo
nów Mk., opalowych za 21 miljonów Mk., in
nych zaś towarów za blisko 48 miljonów Mk 
po cenach znacznie niższych od hurtowo yeh ćau 
miej 'rCowyćh.

Umiarkowany czysty zysk dosięga kwoty. 
3 milj. Mk,, a stosunek kosztów handlowych 
do obrotu wynosi zaledwie 1.4%,

Działalność Związku potęzmojo z każdym 
dnmm, czego dowodem podwyższenie, obrotr 
towarowego w I. kwarta1' b.r. do kwoty okołt 
170 miljonów Mk.

Mimo anormalnymi stosunk iw w ubiegłym 
roku, spowodowanych przejściem do wolnego 
handlu, spadkiem wartości pieniądza i wzro
stem cen wszystkich produKtów, mimo wstrza- 
śnień i zmian, jakim od ubiegłego roku ulega 
przemysł i handel, Związek mozc śmiało stwier
dzić dodatnie wyniki swęj prac* i poważne 
ugruntowanio swego istnienia.

V

filYHIER WIKTOR SKOŁYBZEWSil
Kancelarya* K r a k ó w iw. Jena I. 14. I- p.
mieszkanie Jana Kochanowskiego 1. 10. II. p. telefon 
2208 wykonuje roboty w zakres miernictwa wchodzące 
Jak parcelacje komasacje, dziaty spadkowe gruntów, 

^  ' odgraniczenia i Ł p, Ł6ł
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Cemnrowiny studziennej, rur, słupów i In.

Fabryka Maszyn R zew usk i i S-to
24 s rs za w n , u l- O rd yn ack a  7 . Tel. 28-95. 
Źródło poważnych zjr«kóvr dla przedsięb-orczych  jed o c itek .

P a  p i e r y  l i s t o w e
p e a t ó :  rkC ■■ lystyczne, a lbu m y, ram ki, p o rt-  
K io ,  ka rty  d o  g ry , pole -a skład papieru 1 galanteryl

M ichał Słom iany ul. Sławkowska 24

Fabrykacja  I t p r z e d a i  
środków leczniczych dla bydła

O strów  w Poza 
Skrzynka list: 20.J. Błaszczyk i Sp.

Rok
salożenia

Rok
stło że s la

1907

k

B ł a s z c z y k a  tfi Mara n» n tn  a koni

B ł a s z c z y k a  W X f > > k*Di,wxdt-
D l a o * # « u b a  Moktnrsprzeełwbisgaaccotf«- Bffaszczyiia  t i r*jL.ąt i i tnt a drabia
I f  i s z c z y k n  f e T s ^ Ą r ^ *  “ **-
D o M b je ł o  »r  o p ie k a c h  1 ak ład oeh  k | > tM u ,.h .
Tysiące poSwlsdcie* 1 dslsiydi pisemnych samówlci!

Wyitnoiamy ■■ Targach Wtchodaichl H46

wynajmuje pokoje
z oałem utrzymaniem

Ul
i przyjmolo gości tylko chrześcijan, od 1 czerwca:

Dwór Zarzyce wielkie, poczta i stacja kolej, 
Leńcze koło Kalwaryi-. Józefa Torosiewicz.

HA LATO

Walnie dla Pań!
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Z .  K A L A F A R S K I E J

w Krakowie, ul. iw . Filipa 21 psia
d a w n ie j S zew ska  12. m

Frzyjmoje zamówi eifia na w a ze lk lo  suknie 
kostiu m y, p łh S K M  i t. p .

W yłsr, |sl. picrwszoizg Ins. Csny konkurencyjno.
Przy żakietach i płaszczach robota męska.
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BANK ZWIĄZKU 
SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
0CDZIAŁ KRAKOWSKI W KRAKOWIE, RYNEK 0UNM Y 18.
TELEFON DYREKCYi Nr. 1530. TELEFON BIURA Nr. 3349.

INSTYTUCJA CENTRALNA W  P O Z N A N I U .
O D O Ł T Z . Y  w  K R A J U :

B y t i t f o s z c j ę ,  G r u d z i ą d z ,  K i e l c e ,  L u b l i n ,  Ł 64ź9 P i o t r k ó w ,  
P o z n a ń :  Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego, Łazarz, Jerzyce, ul. Gwarna,

- f i t r t f o m ,  T o r u ń ,  W a r s z a w a  i  Z b ą s z y n .
O d d z i a ł y  z a g r a n i c z n e  i  G d a ń s B r ,  P a i ^ 7̂ ,  N o w y  J o r k .

j it- 
o g-

O g.
o g- 
O g. 
® g. 
O g.

Kapitał aloiay i n i iw y :  i i .  I j m -  i i y :  przeszło i i  U H O H '
Załatwiamy wszystkie transakeye batkowe, przyjmujemy zlecenia na giełdy:

Krakowską, Poznańską i Warszawską.

O d  w p a d e k  p ł a c i m y :

Z'\Ą,£ vista, 4°|0 za jednom iesięcznem ,
4 i0|, za kwartalnem , 5°i, za półrocznem ,

6°|o za rocznem  w ypow iedzen iem .

Polecamy nasz kantor Co zakupna dewiz, walut i przekazów zagianiczajch.
Godziny krsoore od 9 do 1.

CWIECZNIKI kościelne 
w  (tomplet 11 8ituk) mo
siężne, masywne, wagi 75 
kg. do sprsedania w Biu
rze Handlowo-Przemysło- 
wetu M. Szymauokl, Kra
ków, Mostowa 12. 62)

D E S K I ,  B  1 U J Y , :  ł i u r t ć  w k o ,
POSADZKĘ DĘBOW A na nadchodzimy sezon budowlany 
eraz stelarakle matarjały dębowa, bukowe, sosnowe L t d .

p o le c  F irm a
INŻYNIEROWIE KWIATKOWSKI, uLA ZER  i Ske w K.IAKOWIE 
Biaro al. Zwierzyniecka 19.Tel 1293 Składy ul, Pawia 1 1-TeL 70.

Masa spadkowa
po ś. p. Janie Michniku S p rzed a

S C A M I E N I C E
w  R y n f t u  g ł ó w n y m  w  B o c h n 1
a mieszczącą się w niej Droyerja wraz a urząc- niem 

i zapasami materjałów.
BIJisza wiadomość r  handlu towarów kolonialnych 

pod Urn ą J. Michnik w Bochni. 602

SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE
dostarcza w miarę rozporządzalnych zapasów

Saletrę nórwegską 13%
za zLoła ze zbiorów rokn 1922 w  stosunku 200 kg. żyra, pszenic;* lub 
Jęczmienia biowamianege za 100 kg. saletry, rwsntualme za zboie gotowe 

■ steruaku 178 kg. zboża za 100 kg. saletr;1. m

Supirfostaf mineralny
za pokryciem wekslami hrzachirloiięćznyml, które po częściowej upłacle 

można prolongować 1 1  dalsze trzy mieslęce.
Zgłoszenia sa pwjlsa im zj Hłutzn azpBje i biiiszytl iB lw ji udziela:

Syndykat Rolniczy w Krakowie, pt. Szczepański 6.

%

O BRAZY FJOURY iw. do 
koA-iotAw i mieszkud. 

Ampułki, rainy a » obrazów po
leca StanlKti>-y Kąb,Kraków, 

Sławkowska 4. £89

UN jfW A Ż S łA  SIIJ zgubioną 
karlt} zwolnienia mieezkań- 

cti "wsi Sła-wice-Dnciiownp gmi
ny Jak Bi cc, Franciszka Rakoczy

m

TOWARZYSTWO
DLA PRZEDSIĘBIORSTW 6ÓRNI0ZYCH

„ T E P E G E "  s. A .
sawiadamłt, że Vame Zgromadzenie Spółki, 
odóyte w dniu 20. kwietnia h. r. w lokiU 
własnym w Krakowie, uchwaliło z zysku bi

lansowego za rok 1921 wypłacić

dywidsndę w wysokość* 50%
Dywidenda płatna będzie ra złożeniem ka

potu* Nr. 2 pocLąwszy od dnia 16. maja b.r. 
w Polskim Banku Przemysłowym we Lwowie 
ł wszystkich jego oddziałach w kwo-it Mp. 
350- — d 1 akcji nominalnej wartości 700 Mp. 
1. Ul ł 111. emisji, oraz w  kwocie Mp. 175'- 
od 1 akcji IV. emisji, serja A (ęmisja IV. A 
partycypuje w  zyskach Towanysłwa od dnia 

1. lipca 1921).
Niepvdjęte dotychczas akcje IV. emisji są 

do odebrania za zwrotem tymczasowych po
twierdzeń w biuracn Towarzystwa w  Krako

wie w goazmack urzędowych. 6is

> •

Rozkład jazd? kolei żslaznyen
z Krakowa do Lwtwa, Lublina, H. Sgcza, 

Zrkopanego. Wieliczki, Kocmyrzowa. ..
Nr 1 o g. 0‘14 posp. do Lwowa;

5’20 posp. do Krypicy i Zagórza; 
6*40 posp. do Zakopanego i Rabki; 
7‘05 osob do Lublina przez Roz

wadów i Rzeszowa;
7:fS) osob. do Pochoi;
8’2o osob. do Wieliczki*
9'00 posp. do Zakopanego;
9*20 posp. do Lwowa;

10T.0 osob. do Lwowa; 
o g, 11'00 osob. do Krynicy przez Tar

nów, Stanisławów h przez 
Stróże Sambor * Stryj; 

Kr 1213 o g. 13‘25 osob. Jo Zakopanego i N. Sącza
przez Skawinę:

Nr 1413 o g, 14*00 osob. do WeiliczH i Oświęci
mia przez Skawinę; 

1'4‘20 030b. do Kocmyrzowa;
14*35 osob. do Tarnowa; 

o g. 18'óG osob. Jo Lublina pr. Roswad.: 
19*25 os b. do ' 'arnowa;
19*55 osob. do Lwowa;
20“t5 osob. dc* Wieliczki; 

o g. 20;55 osob do N. Sącza przez Tar
nów, Sambor i Stryj; 

o g. 22*10 osob. do Zakopam-go i N Są
cza przez Skawinę; 

o g. 23*10 osob. do Lwowi.

Nr 603 
Nr 6103 
Nr 721

Nr 221. 
Nr 1411 
Nr 6*01 
t r  409 
Nr 21 
Nr 611

I ir 62.3 
Nr 225 

I Nr 723 
Nr 223 
Nr 23 
Nr 1415 
Ir 613

N- 1215 

Nr 25

o g. 
o g-

O g
c e- 
o g-

e g. 
o g- 
o J* 
o

Do Waratawy, Poznania, Piotrowie (Wiednia, 
P3iyźa), Cieszyna.
0V5 posp. do Wa-szawr;
0*50 osob. do Warszawy;
6’ufl osob do Piotrowic;
6*05 posp. do Piotrowic (Prsgi, Wie 

dnia. Paryża);
C‘42 pOop. do Warszawy;
8*20 oseb. do Żywca przez Dzie- 

uzice;
10'20 osob do Warszawy;
11*40 osob. do Piotrowic;
13*35 osob. d® Trzebini; - 

o g. 14*45 osob. do Piotrowic;
o g, 17‘oO osob. di Warszawy przez Dę

blin;
Nr 122. o g, 1740 osob. do Cieszyna i Żywca

przi** Dziedzice; 
o g. 19*00 osob. do Ż-wca przez Dziedzice
o g. 19*35 osob, do Warszawy;
o g, 21*45 pojp. do Poznania;
o g. 23*00 posp. do Warszawy.

1
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26
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g-

K- 
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112B o g. 
11?
912

22
14
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' ł== odnawia precyzyjnie

oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskis s

J. PieciiswicŁ Kraków, Mikołajska 7.
J f Z l i C U . . . .T e n

j  l iż .  PIOTR KR0L
j  PRZEDSIĘBIORSTWO
i  ELEKTROTECHNICZNE W  KRAKOWIE
J  Bi u."o i składy. Wiślna 2. Tel. Nr. 3030. 
r jjiKjal wamłit) ilsKirytai Tarłew.ka U, ilom wian).

=| wykonuje wszelkiego rodzaju i lozmlairów 
%. instalacje i urządzenia elek Irycżne dla celów 
j  przemysłowych i rolniczych, budowę kom 
B  pletnych elektrowni dla miasteczek, wsi, 
" i  pałaców, tarników, młynów 1 L p.

Dostarcza wszelkich matel*:alów cleKtrotechm- 
*1 cznych, oraz telefonów, maszyn i t. p.
|j Na żądanie wykonute Drojekty i kosztorysy! 
^  Dotąd wykonane cały szereg pierwszorzęci- 
_| 543 nych instalacji w kraju.
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Popierajmy przemysł ojczysty: !
Wydawca: w rastępstwie Połskjeó &półkl nraeowai K. H f l e k a a .  »- Redaktor aaci-ohir I odpoor, Jac. M t j y a i i k . * - *  ]>rakaniia „Gło«t hanodo*4 w. Kiakowio sod za. udem iwmana FerJu*


